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polskich pomówię przy innej sposobności. 


Jaz  wspomni::lem, 


dów —_ aiy sreżza u złka- 
zw Mr uratcówa 


eig — 
dministrnsyi wydzwnietwa. 


mający na celu obalenie sowietów z pomo- 


Z hate «m przedwojennych babnów i trąb EEIT T Z, Z Z CJ EEEE APO WDC TN szkańców bkosyi został rozbawiony wszel- siewie dyktatury wojennej. P. Lockart zo- 


tapowiucuia część wiedeńskiej prasy mo- 
wę,„którą wczoraj wygłosił prezydent mini- 
sttów Lr Hussarek. Nową erę miała ona 
otwierać w życiu huetryacsiego państwa, 
niesłychane zawierać zapowiedzi. 

Mowa została wygloszona. Dluga — to 
prawda, mówiąca o wielu kwestyach — to 
taisze prawda. Ale prawda też — że sta- 
nela na tak wysokim poziomie, na jakim 
"stoją wogóle umygły Wiedeńczyków, a spe- 
cyuinio wiedcńskiej biurokracyi, Więc na 
równi z biurem kurespondencyjnom starai 
bie Dr Hussarek uspokoić obawy eo do Bul- 
garvi; już wszystko zarządzono, wspóinie 
z Nienozmi, i bęczie wszystko dobrze, „„mo- 
temy oczekiwać ze spokojem dalszego rou- 
woju“ i t, d. it. d., jak to już słyszeliśmy 
w czasie tej wojny niewiadomo, ile razy. 
Zapewne zo względu na wielką chęć zawar- 
cia pokoju, której dłuższy wywód poświę- 


eil premier, podnosząc znaczenie noty hr. 
Buriana, mimo że ją ententa tak sromotnie 
odrzuciia, podkreśli Dr Hussarek wierność 


przymierza z Niemcami, stanie, przy nich |- 


manie przy ramieniu". Jak gdyby Austrya 
mogła wogóle marzyć o pokoju, jak długo 
stoi — „? i 
Wszakże pisma niemieckie wyraźnie piszą, 
te drogi do pokoju Austrya zgoła w inmy 
sposób musi szukać. 

Najważniejsze ustępy mowy Dra Hussar- 
ka tyczyły się kwestyi słowiańskich naro- 
dów w Austryi Program jego nadzwyczaj- 
nie nowy, radykalny! Co do Poski — roz- 
wiązanie austro-poliskie — vczywiście %0- 
stawiońe jej „swobodnemu saanostanowie- 
miu“. Naturalnie przez Polskę rozumie om 
ten kadłub bez rąk i nóg, który obejmuje 
iedwie część zion polskich. Powtarza Dr 
Husaarek, iż to państwo polskie jest już — 
chudowane, choć w niem Rada Regencyjna 
sawet prezydenta ministrów nie może swo- 
brdnie ustanowić, canzana niemiecka kon- 
skuje odezwy rządowa, a z włdńciwej ml- 
minietracyi nie oddano rządowi — mimo 
ezpowiodzi, pertraktacyi, oznaczonych ter- 
minów — ani odrobiny. 

Tak się przedstawia wielki progran pre- 
mierz w stosunku do Peskin dociągnięty 
čo wielkości historycznej chwil. 

W kwestyi Bośni i Hercegowiny stoi Dr 
Hnssarek na atapowiskn, iż to „nasz kraj”. 
Muina go przyłączyć do Chorwacyi, lub do 
Daimacyi, jeśli się na to zgodzą ciała kou- 
stytucyjne. Ma to się ewentualnie pogodzić 
v zcsadą samostanowienia. O poączenim in- 
gyeh krajów połujsiowo-słowiańskich zgo- 
k Dr Hussarek słyszeć nie chce. Kogo to 
ma zadowolić? Czy uaprawdę myśli De Fius- 
sarek, 46 uustryachi parlament przyjąłby 
jeka większością tego rodzaju projekty? 

Wreszcie kwestya czeska. O czeskiej kwe- 
gtyi specya'nie minister nie mówił; mieści 
się ona w jągo wywodach o autonomii na- 
rodów. Automomia narodów ma być dalej 
rozwinięta, oczywiście z zabezpieczeniem 
wsnólnych interesów. Ma ona zapewnić na- 
nmiowe pełne równouprawnienie. Wiee to 
jest program, który przeciwstawia premier 
tąciuimiu czeskiemu państwowości dla mem 
ezeskich! Dziwna, że pie bili gorącego bra- 
wa Niamey. Taka autonomia narodów, jak 
łą pojmuje Dr Hussarek, to premia dla nic- 
micekiech mniejkzości w krajach słowiań- 
gkirh, to wydanie dbowinńskim ich ziemi. 
Każdy naród chte yć panem na swej zie- 
mi, którę uprawił pracą swoich rąk, użyźnił 
twoja kulturą. Na tej ziemi, która jest je- 
go ziemią przez dzieiowy trud jego przod- 
ków, on chce rządzić i powinien rządzić. 
przyznając mniejszościom pelne prawa na- 
wołowego życia, ale w granicach jego wła- 
gnej państwowości. Ozesi chcą być panami 
ezeskiej ziemi, Polacy polskiej, Kroaci kroa- 
ekizj A Dr Hussarsk jako koncesyę dla 
nich chce zapewnić na tych ziemiach prze- 
wagę czynnikowi obcemu, mniejszości nie- 
mieckiej, przez tworzenie racyi narodowo- 
ściowych, stojących na równi z sobą, jak 
te, które utworzył obecnie w Czechach. 

Tak wygląda program Dra Hussarka., m:- 
jący zespo'ć narody Austryi do wspólnej 
obrony państwa, w Kktóremby dalej żyli, 
rozwijając swoje siły w „emulacyi pokojo- 
wej”. By zachęcić ich do tego państwa, Dr 
Hussarek zapowiada, że w niem będzie im 
jeszcze w najbliższej przyszłości bardzo gło- 
dno i chłodno, gdyż w Rumunii zbiory za- 
wiodły i nie Bię z niej nie dostanie, a z U- 
krainy — również prawie nie, Przyrzeka 
minister nadwyżki węgierskie; jeśli będą 
dwane przez Węgrów z taką braterską 
miiościa, jak dotąd. tą dali. beda Wesrzy. 


| Pisze kberkiuski „Vorwams': „Niemiecki maż sta- 


nu, któryby w obecnym stania rzeczy nłe był 
skłonny do zawarcia z koalicyą pokoju porozu- 
nienia ua podstawie uczciwego usneriń zasady: 
bez aneksyi i odszkodowań, któryby z cai1 przy- 
jemnoćcią nio rezygnował z wszystkich karcianych 
domków ua wschodzie, zasługiwałby na tu, aby 
go — powieszono, Należy się spodziewać, że ta- 
kiego glupca niema", „Vorwiris* zapomniał wi 
dać, co sam pisał} jeszcze bardzo niedawno, gdy 
ofenzywa niemiecka zwrzesła sią na Paryż; Eon- 
sekweutnio więc jcgo ruluktorówie powinni dać do- 
bry przykład i wieszania zaczać — od samych 
siebie. 
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„Pad bolszewickim terrorem, 


Otrzymane wczoraj od naszego petersbur 
skiego korespondenta imformacye tyczą się 
bolszewizmu: zgładzenia kata bolszewizmu: 


na. Informator nasz, dzieki dostępowowi do 
najlepszych źródeł, przedstawia rzecz gren- 
townie, z wielu nisznanymi dotychczas 
szezegółanui. Z opisów jego wyłania sią tra- 
piczny obraz, jaki przedstawia obecnie Ro- 
sya, na zewnątrz przebandlowana, na we- 
wrątrz zalewana krwią przez Dosnsteinów, 
Nacharikesów i Uryekich. 


Petersbur 4 września, 

W jednym i tym samym dniu 80 sierpnia 
wstrząsnęły gmachem władzy sowieckiej 
dwa zamachy: w Petersburgu i w Moskwie. 
W nadnewskiej stolicy padł ofiarą zamachu 
Mojżesz Salomónowicz Uryckij, komisarz 
do spraw wownętrzu i przewodniczący 
nadzwyczejnej kamisyi śledczej do walki z 
kontrrawolueyą, spokulacyą f szbotażem; w 
Moskwie zamcoh godził w nacrelną głowę 
rzędu, w Lenina. Uryckij padł trupem na 
miejscu. Lenin odnióst ciężkie rany w płu- 
co i w rękę, ale wyj'lzie, jak sią wdaje, całe. 

Oba zamachy były — możnaby powie- 
dzieć — niejako wyładowanioem sią napig- 
cia, któro ludność i Moskwy i Piotrogrodu 
wprowadzało w chorobliwy stan zdenerwo- 
wania już przez czł” niemabmiosiąc ubiegły. 
Bywojè takie chwile w psychologii tłumu. 
Nio naine żadnoj istotnej po temu przy- 


Mojżesza Uryckiego, oraz zamachu na Leni- | 


kich nierrzędowych wiadomości. A jednak 


równocześnie dzialy się Użiiosłe wypadki, 


zarówno w chu stalicach, jak na prowin- 


frentach 
! ełńch. z 
| I w Mostwio i w Piotrogrodzie komisy 
|sledcze do walki z kontrrewolucyą toczyły 
|zacięty, nieubłaganie srogi kój z politvcz- 
nymi przeciwnikami bolszowidgu. Dzień w 
| dzień odhywaly się rowizyc 1 afjsztowania, 
jzwłes sa w, obdovie socyajnych rewolucyo- 
Inistów, krótko nazywanych ezeramu:; każdy 
| dzia pomunża! znacznie Jiczhę wyroków 
na rozstrzelanie podpisywanych pirez Ury- 
zkiego i Josie!ewisza. Partya eserów top- 
uiała; była jakby zwicszyną śctieana ua ka- 
¿dym kroku. W szeregach byłych ofioarów 
rozstrzeliwania wyrywały również ogromne 
szezerby; nierzadko można bvło spotykać na 
| ulicach całe ich partye, prowadzone pod 
E ia m do więzicń. Glicvalna prasa nie: 
zbyt rozpisywała sią o akcyi Nadzwyczaj- 
|nej Komisyi Śledczej, za to plotka szarzyła 
[wieści niemal nio zasługujące na wiarę. 

Gnębieni więzieniem i kaźnią esorzy zde- 
wydowali się widacznio zastosować metodę 
wałki, wżywaną z rowodzeniem za rządów 
caryzmu przeciw źandarmeryi i gubemato- 
rom. Równoczesność zamachów w Moskwie 
i w Petersburgu mogłaby oczywiście być 
przypadkową, gdyby nie to, że szereg in- 
nych szczegółów dowodzi zwiazku między 
obu zamachami, dowodzi, że oba były ogni- 
wami jednego Gbinyklansego drobiazgowo 
planu, który — o ile sadzić motna — m3 
był nawet dziełem samych wyłącznie ese- 
rów, lecz współpracą z innymi jeszcze «yn 
nikami, 

Zabójstwo Uryckiego zostało dokonane 
o godz. 11-ej przed południem, w chwil gdy 
komisarz wchodził do westibulu petu 
przy Placu Zamkowym, gdzie mieściła się 
jogo kancelurru. Młody człowiak w skórra 
nej kurtce i oficerskiej ezapca, oszekujscy 
już od godziny na pauybycie komisarza, 
strzolit do niego z rawolwemm í położył so 
trupem na miejscu, traliwszy w tył gło- 
wy tak, że kula wyszła przez prawe okc 
Korzystając s popłochu, jaki się wszczął 
wśród obeenych w westibulu, gprawea ga- 
machu wybiegł na ulice, wsiadł na pozo- 
stamiony tem rower i z:czął uciekać nad- 
irzeżnym bulwarem. Btraże puścity sią w 
pogoń na samochodzie. Zabójea widząc nie- 


czyny, żadnych ansolałnie danych, szeroki | możność ucioczki na ulicy, porzucił rower 


ogół oczekuje*jednak nerwowo ezegoś, co 
sią stać musi. Nie wiedziano, alo przewidy- 
wano, co się stania, a jednak trwano w na- 
stroju oczekiwania. 
niojsze pogłoski; mówiono ciszej i głośniej 
to o próbach nowego przewrotu polityczne- 
go, to e rzekomych zamiarach okupacyi Po- 
torsburga, to o walkach ulicznych, jakich 
widownią stać się miała stolica. 

Do utrwalonia nastroju zdenerwowania 
przyczyniał się niemało brak wszelkich — 
poza urzędowemi — informacyj. Władze 80- 
wieckie z dnia na dzień, jednym ogólnym 
dekretem zniszczyły całą „burżuazyjną* 
prasę, włączając do niej także wszystkie eo- 
cyalistyczne pisma niebolszewickie. Jedy- 
nem źródłem informacyjnem staly się pisma 
oficyalne i półoficyałne, źródłem bardzo ska- 
pom, bo pokrywają grobowem milczeniem 
wszystko, cokolwiek mogłoby być dla wia- 
Gzy sowieckiej niedogodnem. Zastosowano tę 
metodo przen:lczania zarówno do wypad; 
ków wewnętrznych jak do zagranicznych; 
objęto dekretem wszystkia języki i narodo- 
wości. Zamknięty został na wieczne czasy 
także polski „Dziennik Narodowy w Pio- 
trogrodzie, ostatni niebo!szewicki Mohika- 
nin prasy polskiej na emigraeyi, co pozba- 
wilo społeczeństwo polskie nie tylko infor: 
macyi o wypadkach w samej Rosyi, ale tak- 
žo — co gorzej — wszelkich wieści z kra- 
Ju, poza rielicznemi depeszami przepuszcza- 
nemi przez filtry rządowych rosyjskich or- 
zanów i poza informacyari polskiej prasy 
balszewiekiej, oceniającej wypadki z par 
tyjnego punktu widzenia. Stworzony w Mo- 
skwie „Biuletyn Przedstawicielstwa Rady 
Regencyjnej Król. Polskiego“ nie może o- 
czywiście, jako organ mający svocyalne 
przeznaczenia i cele, zastąpić źródła wiado- 
mości o tem, co się dzieje w kraju: szpalty 
jego zapełnicia przedewszystkiem noty 
Przcdstawicielstwa do rządu rosyjskiego, 
oraz komunikuty Centralnego U:zędu Re- 
emigracyjnego; na wieści z kraju pozostaje 
niewiele miejsca, a i. wsród tych zamie 


szezanrch wieści znstoźć można naczół tyl«Jjak jkicrownik. angielskiej misri Lockar 


około domu na przyległej ulicy Milionnej i 


skrył się wownątrz gmachu, gdzie mieści się 
Północne Towarzystwo angielskie, Wbiegł- 


Krążyły najdziwacz-| szy tylnema sohodami na piętro i wdarłszy 
płaszcz 


się do lokalu, pochwycił z wieszadeł 
i w tam przebraniu usiłował wydostać giç 
na ulicę frontowemi schodami, Ale poznano 
go, schwytano i uwięziono. Wadle innej wer- 
gyi, rozpuszczanej przez koła oficyalue, 
płaszcz podaty zabójcy osoby, znajdujące 
się w lokału Towarzystwa angielskiego. W 
chwili aresztowania zabójca wystrzelił je 
szcze kilkakrotnie z rewolweru i ranił w no- 
gg jednego z żołnierzy czerwonej armii. 
Aresztowany podał nazwisko Leonida 
Kanogisseru, oświadczył, że jest żydem, 
liczy lat 22 i że motywcu zabójstwa był 
odwet z: masowe mordy, dokonywane przez 
bolszowików. Śledztwo ustaliło prznależność 
Kanegissera do partvi eserów. Ale komisya 
ślodcza, kierowana przez komendanta Pe- 
tersburga, Szatowa, nie zatrzymała się na 
tym rezultacie; zaczęła szukać jeszcze În- 
nych sprężyn i wspólników. Następnego 
dnia oddział czerwonej armii przybył do 
wasulatu angiolskiego, aby dokonać tam 
rewizyi i aby uwięzić paru Anglików, podej- 
rzanych o współudział w zamachu. Z lo- 
kalu konsulatu broniono się wystrzałami, 
zawiązała sią walka, podczas której z pośród 
czerwonej armii jeden żołnierz zginął, a 


dwaj odnieśli rany, a z pośród posonelu 
konsulatu padł trupem attache marynarki 


Cromey. Wszystkich obecnych aresztowa- 
no pod pozoren aniskowani1. 

Zamachn na Lenina dokonały w Mo- 
skwie — isk donoszą komunikaty nrzędo- 
twe — dwio kobiety po mityngu w fabryce 
Machelsonu, na którym Lenin przemawiał. 
Jedna z kobiet rozpoczęła rozmową z wo- 
dzem kLolszewików, druga strzeliła dwukro- 
tnie z rewolweru. Obie aresztowano i stwier- 
dzono, że należą do partyi eserów. I w tym 
wypadku bolszewicy  ogiosili, że wykryli 
rzekomo spisek, zorganizowany pod wodzą 
paru dyplomatów angielskich i francuskich, 


stał po sprawdzeniu tożsumości wjpu- 
szczony na wolność. Nalezałoby wobec te- 
| go przypuszczać, że sprawa owego Bpisku 


z pewnością nie krępowałyby się nietykal- 
nością dyplomatyczną. 

Dzisiaj bolszewicy prowadzą walkę na 
śmteró i życie i niewątpliwie zdają sobie 
sprawą z tago joj charakteru. A szeregów 
działaczy ubył zabity niedawno  Wołodar- 
ski, ubył Nsahiniscn, który zginął w bojach 
jz białą gwardya. Obecnie ubyt Uryckij, któ- 
reco zdolność ceniono w partyi bardzo wy- 
soko. A tych szczerb w naczelnietwie par- 
tymem nie wyrównuje dopływ nowych sit 
Jeszcze narę zamachów a armia bolszewicka 
może pozostać nieomal zupełnie bez wo- 
dzów i apostołów nowego społecznego po- 
rządku. Więc wałka toczy się na śmierć 
i bycie. Tem tłómaczy słe także ton prasy 
bolszewickicj po obu zamachach, tam rezo 
lucye. uchwałane i nadzyłane przez naj- 
jwiorniejszych wyznawców  boiszewickiej 
ida. „Czas i nam zaczynać!* — krzyczy 
wojujący bolszewiem. — „Czyż prolataryat 
będzie się bezstinie przyslądał tema, ż0 mor- 
duje jego wodzów?" — Nie — brzmi odpo- 
wiedź i w artykułach pism i w przemó- 
wieniach i w rezolncyach mityngów i w de- 
peoszach od czerwonej armii. „Za Śmierć fe- 
dnego odpowiemy śmiercią tysięcy. Każda 
kropla krwi Lenina winna być zapłacona 
setką śmierci burfujów 1 Małogwerdzistów... 
Interesy rewołucyi wymagają fizycznego 
wytęnienia burżuazyjnej klasy. Czas i nam 
zaczynać!* „Na biały terror odpowiemy 
czerwonym terrorem!“ 

W dzień pogrzebu Uryckiego, którego z 
niozmiemą uroczystością pochowano m. 
Polu Marsowem, owok Wcaiodarskieyo i Na- 
obimsona, niewielu „burżujów*  odważało 
sią wyjść na ulicę, Przecież na czole oł 
bkrzymiego pociodu niosiono sztandary z đe- 
vig „Smis burżujomi* Powszechnie też 
oczokiwano, że niedzicia dnia 1 września b 
r. może być drugą krwawą niedzielą Peters- 
barsk}, stokroć krwawazą, siraszniejszą mit 
pierwsza w pamiętnysa roku rewolnoyi. Ale 
dzień przeminąt spokojnie. Wprawdzie na 
Newskim Prospekcie dość licznie i 
strzały karabinowe przez eały wieczór, ale 
były to salwy mające tylko rozproszyć 
tłumy gromadzące się w oczekiwaniu nie- 
zwykłych wydarzeń, tłumy, rakrutujące się 
przeważnie z mętów społecznych, gotowych 
zawsze wyk 
bność. O ile też wiadomo, skutkiem tej u- 
licznej strzelaniny nikt nie poniósł sowanku. 

Te strzały nie były wise szkodliwe. Nie- 
mmiej Gzerwony terror rozpoczął sie i trwa. 
W pismach — jak dotąd przynsjnnuicej — 
nie można znależć o tem ani wzmianki. Ale 
śmieró kosi obfite żniwo. Począwszy od 


dnia. zamachu odbywają się bez przerwy re- 


wizye i aresztowania, Wzmocnione poste 
runki ezerwonĄ armii zatrzymują na uli- 
cach samochody, dorożki, pieszych przecho- 
dmiów, sprawdzają dokumenty, zatrzymują 
każdego „podejrzanego“, Specyalnie wysy- 
łane patrole wchodzą do wszazanych przez 
komisyę śledczą domów o każdej godzinie 
dnia i nocy I wyprowadzała nowych wię 
źniów. To mię obserwuje naocznie. A oprócz 
tego dochodzą wieści e losach uwięzionych. 
Dzisiaj trudno jeszcae sprawdzić, ilo prawdy 
jest w tych różnych pogłoskach i informa 
cysch. Ale przyjmując je najostrożniej i naj- 
bardziej krytycznie do wiadomości nie mo- 
źna watpić, że w ciągu trzech dni tyłko 
bolszewicy wymordowali z górą 500 kadzi. 
Lierba ta powiększa się codziemmie. 

W kołach finansowo-przemysłowych 2z2- 
panowała formalańa panika. Szereg bankie- 
rów, fabrykantów, kupców drży przed are- 
sztowaniem, wielu nie nocuje we własnych 
mieszkaniach, lecz szuka gdzielndziej schro- 
nienia przed grożacem niebezpieczeństwein. 
Gdyby ogłoszono pozwolenie swobodnego 
wyjazdu z Petersbftwa, wszystkie dworce 
byłyby zapewne oblężon,  przepłacznoby 
bilety kolejowa. Jednakże wylazd z nal- 
newskiej stolicy jest dzisiaj szczególnie u- 
trudnicny, nie łatwo otrzymać prawo ku- 
pienia biletu kolejowego, trzeba pierwej za- 
łatwić cały szereg żmudnych formalnosci, 
przejść przez krzyżowy ogień zapytań: 
gdzie, po co, dlaczego? Władze bolszewi- 
ckie wolą trzymać swe ofiary w jednem 
miejscu, gdzie łatwiej mogą im zadać cios. 


od paru dni również niezmiernie utrudnio- 
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6 nadurzająca się sposo- | 


morderczy. Komunikacya z Moskwą jest 


na. niemal całkowicie załawawana, . Qlie 
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| prawie mło © sobie poza tem, ce 


jadali białe bułki, a ludom Austryi dostia- | ko mało ważne infornnacye. Ale o sprawach | francuski konsul jenoralny Grenere i mni, ' mem zrią oddzielnem. Łyciem, nie wiedzą 
szeroki ogół mic- | cą części wojska, oraz zaprowaczenie w Mo- | otieyalne organy bolszewickiej 


cyalnych tołegramach. 

| Przyjeżdżają w większej Mozhie ty 
ranni. To żołniorze czerwonej armii pó: 
wracający z rozmaitych wownętrzwycha fr 


eyi, jak wrddzcis ra licznych wojennych | inaczej się przedstawia, niż głoszą bolszeri- | tów. I tam toczy się zacięta walka. 
czecho-1owacko-koalieyvino-kade |Gy. W przeciwnym razie władze sowieckie |wie, czy f tam nie będzie nowych pok 


| oñiar. Ostatnio oddziały ezechoslowaekig, 
operujące nad Wołgą zdobyły Kazań. hg 
ła to jedna z najsilniejszych twieorda kdkzę” 
wiamm, przytom san mankt iest niez ls 
vs $ węzeł komnnikacyjny dwóch 
w!al:ich róg wodnych. Wołgi i Kamy. kige 
re zlewają się w jedno łożysko niedałako 
od dawnej tatarskiej stolicy. O posiadanie 
Kazania więc walczy czerwona arma g 
niezwykła energią: lotnicy borubardują mie: 
sto z aeroplanów, artylerya ostrzeliwa nt 
szczącym ogniem przystań i znajdujące się 
w niej statki. I z tego oblężonego Kazanda 
nadehodzi wiadomość, która w sercach poł 
skich może obndzić zatrwożenie. W sam6m8 
mieście I w okolicach znajdowały się «łość 
duże skupienia rygnańców polskich, Cze: 
| zdobywcy miista, donies 
władzom sowieckim, że w najbliższoj prz% 
|azłości zamierzaja wysłać x Kazania : 
kam? w górę Wołgi parę tysięcy .bieżańć 
ców” f t xw. workarzy (spekulantów żyć 
wnościewych). Władae sowieckie wydały. 
rozkaz ererworej armii, by fadących nis 
preepuszczano pod żadnym warunkiem. Ze£ 
trzymanie transportu będzie równoznaczug 
a ostrzetwaniem go, a kto wie, czy nio 2 
zsżopieniem statków. Jeżeli istotnie 
dował słę na nich będą polscy wyZnańk 
możemy stać sie bezsiioym widranńi kot 
strofy. 


Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 


Š biuro korespondencyjne uspokoić |ady 
| 


tłómaczący, iż zawieszenie broni, zawarte mig 
śzy Bułcaryą a ententa, dowodzi, że koalicyi— 
brak sił na Bałkamie, że pauza dla jej wajak 
była bardziej potrzebna, niż dla przeciwnikaj 
Głęboki tea wywód byt oparty na giemielnej im 
tespretacy! doraazy bułgarskiej, Ł chodzi o za: 
viærenie brozL Jak to już wczoraj pisailimy, 
jax to etwiendza obecnie p:łny tekst umowy 
o to rawiezmonie broni, polera ono na tem, EB 
broń zawiesza — Fatgarya, zie tylo sama, of. 
daje ją wraz z kmejami i okrętami w ręce em 
tenty, otwiera wojskom ententy wolną dror; 


| 


przez Bulgarye i dozwa!a n2 obsadzenie w niej 
punki „w stratericznych. Tuk wygiąda ta pau- 


za, której, wedlng biura korespoadcney""za, 
gwałtownie potrzebuje armia ententy. 

Również taksamo potwiamdzają się bulrar:kie 
wiad.xności nowej wieisości politycznej w Aw 
stryj, prof. Straussa, oraz również w Budape 
szcie rezydnjącezo dyplomaty bułgars:zg0 
S.ojanowica, o rozłamie w Butgaryi, e wierne! 
ści dla państw cemralrych cara Ferdynanda 
ft L Sobranie otworzono mową tromową cara 
Ferdynanda, odczytana przez Malinowa. z któ- 
rej wynika, żn obaj ss — w Ścislem porozurkał 
nin. Twierdzono, jakoby za Malinowem stała 
tylko cześć sobrania: tymczasem pokazało sief 
że nawet znaczna część stronników Radosła* 
wowa, który prowadził politykę w duchu prey“ 
miesza z nażstwami oentrułńemi, opuściła go 
Í przeszła do pezeciwnego obozu. 


I w Niemczech błysła myćl utworzenła koali- 
cyjnego gabinetu, lecz zarasta, nim jeszcze rogi 
błysmąć morla. Rzekomo nawet -Polakom pre 
ponowano miejsce w gabinecie, którzy iednak 
odmówili. Przyvedzio jeden wiacej arrument 
dla tych, którzy tylo umieją mówić e „dobro- 
dziejstwach* niemieckich i  „niewdziączności 
polskiej“; Polacy śmieli odniówić takiego ru 
ezozytu! * 


W dodatkowych traktaiach do porojn brzo- 
skisro zohowigzali się bolszewicy do wypłaty 
Gmiliardowero odszkodowania, cześciowo w 
«locie. Obecnie już dragi transport złota podo- 
bno został oddany do rąk urzędników niemie- 
ckich. Za to Niemcy oddają bolszewikom ka- 
walkami zajętą przez nich Białoruś; jal: dono< 
si „Koelnische Zeitung“, przed nowemi władzać 
mi ucieka masowo ludność także rosyjska, 


| cz 


Litewska humoreska, 


Wsychodzące w Szwajcaryi, przez Litwi 
nów wydawane, pismo: „Pro Litmwania“ u- 
'| mieściło wstępny artykuł, w ten sposób wi- 
tający księcia Urachu: a 

„Krótkie dziennikarskie @odatkó wsp 
mniały imię tego, kto w tej tax_krytycznej 


+ 1 


Br. T. 


R A EO ZE ZE ZZOZ 
chwili tron litewski ma posiaść. Nam wy-| ŻĄDANIA URZĘDNIKÓW. Jxk BOE EE TE na szczęście niewiele i zachowała w 
równo piękny nagrobck rodziny Uszolinskich, ostatniej doby. Interesujący ten zbiór oglądać 
fmożna w godzinach: 1f—1 $ 84 popoludniu. 


padlo tu, gdzieśmy tyle razy broniii spra- 
wy litewskiej, wymienić imię, która ucie- 
feśnia w sobie najlepiej interesy i dążenia 
Litwy. 3 

Wyraża ono zarazem zamkniecie jednej 
Í rozpoczęcie drnziej epoki. Nie znał on walk 
i cierpień i słodkich nadziei naszego wy- 
zwolenia. A jednak oddajemy mu kraj w 
stanie, w który wniósł wo nasz gorący pa- 
tryotyzm. Poznał Litwę dumną i jednolitą 
w. narodówem uczucia. w nadziei urzeczy- 
mistnienią niezależności, którą dla niej po- 
Btyczni jej kiorownicy w ciężkich wysiłkach 
zdobyli Jako stróżowi narodowych trady- 
eyi i najpilniejszych interesów kraju, cdda- 
jemy mu tron litewski, bogaty w sławę prze- 
szłodci í bak piękne widoki na przyszłość. 

Zadaniem jeġo jest teraz oswobodzić kraj 
od obcych wpływów. zakończyć święte dzie- 
ło naszej. miezateżyości, zidentyfikować sie- 
bie z interesami kraju. Wiecej, niż kteko!- 
miekbądź, jest on powołanym to zrozumieć 


e. spełnić. Jego stanowisko jako panującego. 


* w lòs kraju. Duża synów naszej ojczyzny 


jego prreszłość. jego uczciwość, jego miłość 
litewskiego wdn (D), nozwolą mu osiągnąć 
wspólnie z nami najlepsze nasze nadzieje. 
Chwila jest krytyczią. , Dużo jeszcze walk 
stoi przed nami, ale i wiara nasza głęboka, 
że nie spełzmie na niczem jego rola. Ażalt 
imię jego nie iest symbolem? Posiada ono 
cały program w Srbice, posiada energię i roz- 
wage. Jego przodek Mindaugas I. zebrał 
rzeszą małyeh księżiewek w jedną całość 
I był pmez papieża Innocentego TV-go 
achrzoaomy i uznany za króla. Pierwszy 
Mindaugas zbudował kraj, drugi go odbu- 
duje. Będąc otoczonym wrogami: Resyaną- 
mi, Pokakami. Rycerzami Zakonu, potrafił 
zbudować kraj, który posl- jego potomkami 


dria 6 b. m. odbędą się w całym kraju wiece 
urzędników i funkcyonaryuszy państwowych. 


LETS MARIDE" z Gaja 3 Października 1018 roků- 


Na wiecach tych postawione będą następujące | 


| 

żądania: natychmiastoweego podwyższenia do- 
datków  drożyźnianych i aktywa!lnych e 100 
procent; posunięcia wszystkich funkcyonarytw 
szów patztwowych o jedną rangę wyżej, yli- 
czenia lat służby podczas wojny podwójnte 
tak do awansu, jako też do emerytury, oraz 
hezzwłocznej pomocy rząda w akcyi oddłaże- 
aia fnókcyonaryuszów państwowych. Urzędni- 
cy państwowi grożą jednodniowym strajkiem 
demonsturacyjnym, gdyby powyższe ich scądania 
nie zostały uwzględniene. 

RĘKLAMACYE WOJSKOWE. „Zeit“ pisze: 
Jak już wiadomo, zarządziły wiadze woj: xowe 
zwolnienie ze służby wojskowej takich ofice- 
rów, którzy w swoim zawodzie cywilnym 83 
urzęduwikami państwowymi. a to ze względu na 
wielki krak urzędników państwowych. Zwol- 
nienia oficerów młodszych, dla służby fronto- 
|mej. czy też innej jakiejś służby wojskowej 
| niezbędnych, są naturalnie niemożliwe, podczas 
¡gdy ze starszych, do smżby mniej już zdołnych 
oficerów, łatwiej można zrezygnować. Zarząd 
wojskowy zarządził tedy, że podania oficerów 
z roczników 1895 dol 1869, którzy, bódąc u- 
rzędnikami państwowymi, proszą o pozosta- 
wienie ich w czynnej służbie wojskowej, nale- 
ży hezwarmnkowo odrzucać. Dalej donosi 
„Zeit“, ża aż do poprawienia się stanu licze- 
bnego fermacyj, zostaną wszystkie generalne 
i indrmwidualne reklamacyc szarż i żolnierzy 
z armii w polu wstrzymane. Dotyczace zarzą 
iłzenie wchodzi natychmiast w życie. Wyjątek 
stanowią tylko te kategorye, których zwolnie- 
nia naczelna komenda armii już dozwoliła. 

CENY CUKRU. Namiestnictwo ustanowiło 
ceeny cukrů imafinowanego na okres zimowy. 
Są ome w stosunku do dotycheząsowych pod- 


wyiazone. Magistrat ceny te obwieścił plaka- 
tami, roznlepionymi w mieście. l 

O PRZYDZIAŁ SKÓRY DLA NAUCZYCIEL- 
STWA LUDOWEGO. Związek polskiego nm- 
czycielstwa ludowego donosi: Starania o przy- 
dział skóry na podeszwy (załów) i ewentualnych 
wierzchów dla nauczycielstwa ludówego i człon- 
ków rodzin. zostały przeprowadzone w krakow- 
skiej Izbie handlowej i przemysłowej, a przy- 
dział skóry zapewniony. Nauozycielstwo Mde- 
we i zin jont lwowskiej izb 
omuściło nas w ciącu dziejów. Wielu Libwi- | pandl. wiak MALE jad Podat a 
nów przescżo do obozów naszych cienię- | qzjął skóry. O dokonanym przydziale Zeek 
zców. Tagiałlonowie i Romanowowie (!) — | pozzwłocznie donicsie nauezycielstwu. j 
przecież to rdzenni Litwini z pochodzonia. | WŁAMANIA. Onegdaj właznano się do mie- 
Z nimi razem dużo książceych i szlacheckich |szkania Jadwigi Skórczewskiej i skradziono 
ridan sprawom obcym służyjo. Dzisiaj Je- |różne rzeczy i garderobę, wartości 4000 koron. 
dnak wre Herzog von Urach, wierny na- | Organa policyi aresztowały sprawcę w osobie 
Btępoa tych, którzy naród nasz fioŚnym |22etniero pomocnika wożiego bankowego, 
I sławnym na zemi uczynili, dziś wraca nar | Franciszka Piotrowicza. Część rzeczy odebra- 
powrót, by miejsce przy ognisku swych jno — Przed paru dniami do mieszkania Agaty 
przodków zająć. Cienie wic'kich naszych |Frańś w Łagiewnikach włamali się przez okno 
królów Goedyminaia, Mindausasa, Vitantam | nieznani sprawey I skradli, garderobę, bieliznę 
gå, biorą go za rękę i prowadzą w manze ji pościel, wartości 10.000 koron. W poszuki- 
stare bory, gie rad hrzegami Nemtnas | waniu za rzeczami przybyła Frasiowa do Kra- 
jeszeme żyje wspomniemie naszych dawnych kowa i ta na tandocie przyłapała niejaką Annę 
hogów. Prenosi on z sobą tutaj tradycye | Hawrylukową, przy której rozpoznała część 
Swysh rzaofków, zmysł do norządkm i dy- |swoich rzeczy. Hawrylukową i jej męża Mar- 
zerga. który przez urodzenie na chozy- |cina aresztowano. 
Źrie nabył. a więc skarby. które chromić | KIESZONKOWCY. Onegraj na dworcu kolei 
naj będą od lakkonir<lności i innvch wmpły- | aresztowano Józefa Kapuścińskiego ze Stani- 
wew Mawiańskich. Promienna zorza zacho- |sławuwa, który pewnemu talmudyśce skradł 
du zwyeieży ońdbhsk staremo wschodu i | pmgilaree ze znacrną kwotą pieniędzy. Poszko- 
wsród jej promieni T*trwa los swój znakłzie. | dowamy schwycił go na gorącym uczynku. Pie- 

Wiłej nam! Zsthniesz fziejów naszych |uiadze odebrano. — Podczas jazdy tramwajem 
klame nenowrót, a my ws”rsoy. ihu nam | 17-letni Władysław Gorączko wyciągnął z”kie- 
jest. za tvom przywładem idac, stmiemy | szeni Józefowi Spyree notes z kwotą 200 kor. 
do mraey nad przyszłością naszej pięknaj |! temu łap odebrano podczas aresztowania. 
Titwy! KRADZIEŻ W ŁAŻNI. Przed paru dniami 


daugam l.p w którego żyłach płynie krew 
piorwazego (I), jest również otoczony Wro- 
gami. Przemówi w nim gios krwi i wytknie 
wlaściwą linię polityki. Dobra krew nie kła- 
mie. Bardziej niż każda inna krów litewska 
władczo przemówi po kilkusetiatniem mi- 
czeniu. Zaajłzie slowa i czyny. które odpo- | 
wiedzą litewskiej prawdzie. idąc za przy- 
kladem przodków swych, uwierzy. głęboko 


rozpościerał sia od morza do morza. rog 


KRONIKA. 


sro 


Gerarda | 


Wschód słsica © godz. 5'34 r. 
Zachód w » 515 w. 
Dirzość dmia godziu 11 m. 33. 


Z miasta. 

DESZCZ I ZIMNO. Przez cały dzień wczoraj- 
szy bez ustanku paciał deszcz, chwilami bardzo 
obfwy. Na ulicach niebrukowanych i dawno 
nie zamaitaiych powstało błoto, na plautach 
w widm miejscach potworzyły się jeziorka z 
wodą stojącą. Zimno wzmogło się tak, że ma- 
my jæ — tak rychło po ciepłej, słonecznej je- 
aam — aure wprost listopadową. Znikają mo- 
monżniaie lżejsze okrycia, a ukazały się palto- 
ty i eisplłe plaszcza. Planty, pełne błota i wy- 
bojów, epmztoszały zupełnie, na ulicach rów- 
nich agsaxisay? się znacznie ruch, nikt bowiem, 
kogo baenieczaość nie zmusza, nie opuszcza 
mieszkania. Deszcze bardzo ujemnie wpłynie 
ne keganie ziemniaków, dotychczas wykopy- 
wans w pogodne dni. Włościanie pod Krako- 
wem pewawagną część ziemniaków już wykc- 
psti, ale pozostało im pracy jeszcze na dwa 
tygodmie. Dłużej trwające opady pociąznęłyby 
za sobą dalsze gnicie zicmniaków i powiekszy- 
łyby Hięskę, spowodowaną ustawiczenymi de- 
szczamai w siarpniu. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Di ziezmiernie wosola komedya Bałuckiego 
„Dom etwarty", która w poni powodzenia zej+ 
tlzie aa esas powien 
x kolei miejsea dwom świeżo przygotowanym, 
siekbownym  sziukom, mianowicie „Głośnej 
sprawie", oraz „Pani X.“. Jutro mblodyjna 
„Wieszeaka karqawalu'; w sobotę popołudniu 
dla nałodkieży szkolnej „Biały kaptur“, a wie- 


obsmdzie i oprawia scenicznej. 


A 0 


ZNAKOMITE 


i niejaki Albr. Koller poszedł de jednej z tutej- 
smych łaźni” parowych (Gdy łaźnię opuszczał, 
zauważył, że wáród zostawianych w gardero- 
bie rzeczy brakuje mu kluczy od kasy wert- 
heimowskiej. Powróciwszy do domu, otworzył 
kasę dupiikatami kbnezy i stwierdził brak 7000 
koron. Jako podejrzanego e tę kradzież are- 
sztowamo mieszkającego u Kalera Mojżesza 
Fichera z Oświęcimia. > 

Z Polski i ze świata. 

PO UMORZENIU PROCESU LEGIONISTÓW. 
Do „Wieku Nowego“ donoszą -z Marmarosz 
Sziget“: Cesarski edykt abolicyjny zakomani- 
kował oskarżonym i świadkom fg" Schilling 
w sobotę rano. Nakaa tem przyjęty został ze 
zrozumiałą radością, która malowała się na 
twarzach oficerów i żołnierzy, wydladłych z 
powodu tylomiesięcznego więzienia. Świadko- 
wia, trzymani dotąd pod strażą, odzyskali na- 
tychmiast wolność. Na podstawie przepustek 
mogą przebywać na mieście. Ze zmierzchem do- 
piero wracają wracają do koszar. Oskarżeni 
mają w dniach najbliższych odzyskać tesame 
prawa wolnościówe. Zostaną oni zapswne uwr- 
lopowani, poczem kolejno będą otrzymywać 
powGłania dẹ swych komend uzupalniających. 
Przystęp do więzienia nie napotyka już na da- 
wne trudności. 

OPACTWO NA ŁYSIEJ GÓRZE. „Gazeta 
Kielecka“ donosi: Cesarz Karol ofiarował 4000 
koron na roboty ochronne około krużganków 
1 kaplicy w cpactwie po-benedyktyńskiem św. 
Krzyża na Łysiej Górze. Opactwo to jest jedno 
z najstarszych placówek chrześcijaństwa w Xa- 
jiopolsce, wzniesione na imiejsen otoczonem od 


pei“ 


| 
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È 
z repertuaru, ustępując | wieków baśniami ludowemi; ucierpiało ERA © 

wakutek działań wojennych w latach 1914 il tuantę, 67% 
1915. Dawne getyckie krużganki klasztorna 3ą| wy, oświadczenie przez Austro Węgry go-|my im dopomogli wstrzymać rozlew krwi. 
najstarszą częścią istniejących tam jeszcze bu-|townśei rokowania z Włochami o rozwią-|Ich celem ostatecznym jest jednak zawsze 
| dowi; powstały one za „czasów Jagiełły, który | zania spornych kwesiyi terytoryalnych na | hegemonia niemiechko-madziarska i pogwał- 
i kazał ozdobić je malowidłami, podobnemi, jak | południu na zasadzie prawa stanowienia o 
czosem „Krakowiacy i górale" w doskonałej |w kaplicy zamkowej w Lublinie. Kapica św. | sobie narodu 
Krzyża jest późniejsza, wczesno-barokowa; u-| wiańskiego, oświadczenie gotowości przez 


TUT 


parki: „Femida”, „Wrzegudron* i „Mome- 
oraz bibułki „Czuwaj“ peleca zuana 


b. m. włącznie. Wystawa obejmuje portrety, 


. 


jak i freski Macieja Rcieka z r 12. 
W: 
Zawiadomienia i komaajicziy. 
WSPÓLNA ADOGRACYA NAJŚW. SAKRAL-| iątek i 7 : 
MENTU,: ogłoszona dla wszystkich księży kra- | u i sonona mom 
kowskich, odbędzie się we czwartek dnia 3 s sA 
b. m. o godz. 6—7 wieczerem, w kościele św. Repertnar teatru miej. in, J. Siawackiczo. 
Fłoryana na Kleparzu w Krakowie. Czwartek 3 pażdziernika: „Dia szczęścia” 
W SZKOLE SZTUK PIĘKNYCH dla kobiet | St. Przybyszewskiego. © 
M. Niedzielskiej, Szpitalna 7, wpisy rozpoczną | Piątek 4 października: „Zaczarowane ko- 
się 7 b. m, codziennie od godz. 11—12. Pracajło" L. Rydia. * | 
rozpoczyna się 14 października. Nankę i kiero-| Sobota 5 paździemika: 
wnietwo artystyczne obejmie w. tym roku zna- St. Przybyszewskiego. 


: Wstęp wolny. 
ŁAŹNIA LUDOWA, 


przy "ul. Karmelickiej 


„Dla szczęścia” 


wa ariysta-malarz, prof. Ignacy Fień-|g.otuąe mi siskłego teatru powszs=chuego. 
OWSKI. = + 3_% * 5 «u 
Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebranie Czwartek 3 października: „Dom otwarty". 


Piątek 4 paźdz. „Wioszczka karnawsnłu". 

Scbota 6 pażdz.: popeł. Przeńsiawienie 
dla rałodzieży szkołnej. .Biały kapie; 
|ezorem „Krakowiacy i górale”. 


towarzyskie odbędzie się w piątek 4 b. m. o 
godz. 6 wieczorem, w sałi posiedzeń Muzeum 
techniezne-przemysłowego. Mówić hędzie ka. 
Dr Tadeusz Kruszyński na teinat: „Motywy na 
jedwabnych pasach polskich“. 

WYSTAWA ZBIOROWA OBRAZÓW Igna- 
cego Pinkasa, urządzona przy. ul. Szetvskiej 
21, I p., zostaja przedłużoną do niedzieli 6 


Występy Niny Dolli na prosi cyh 
W Sanoku 3 października. 
W Samborze 4 października. 
W Drohobyczu 5 października. 
W Przeworsku 7 października. 


/ 


pejzaże, kwiaty i wnętrza, a przez dobór po- 


Dyskusya pokojowa w Izbie posłów. 


Wiedeń. B. kor..Izba posłów rozpoczeła | austro-węgierski rząd nowego ukształtowa- 
dziś EZ. oświadczeniem  rządo- | nia stosunków narodów do państwa na pod- 


czących pokoja. rodów, w tym celu należy ustawodawczym 
Odczytano następujące wnioski; ciałom przedewszystkiem zaproponować u- 
konstytucewania się specyalnej reprezenta- 


- 


wyższych prze ilustruje twórczość Pinkasa z 


iL 49, otwartą będzie we ezwartak popoludałn, 


WNIOSEK POLAKÓW. 

Pos. Daszyński.e.g.o, Głąbiń- 
skiego, Tertila i tow. 

L) Izba posłów zechce uchwalić: Uznaje- 
my prawo każdego narcdu samosłanowie- 
ała © swojej formie państwowej i dążymy 
do pokoju światowego na podstawia poro- 
zumienią wszystkich narodów, aby urzeczy- 
wistnić i zapewnić każdemu narodowi peł- 
ną państwową niezawisłość, zarzycamy Sta- 
nowczą wszelką tajną qyplomacyę, która 
pragnie o losach narodów bez ich wiedzy 
i zezwolenia rozstrzygać. 

Zwalczamy militaryzm i imperyalizm ka- 
żdego narodu i wyrażamy przekonanie, że 
wojna światowa zakończyć się ma stworze- 
niem zwiazku wolnych narodów i utworze- 
niem międzynarodowego trybunału rozjem- 
czego. Te podstawy pokoju ludów moga 
być stworzone jedynie na międzynarodo- 
wym koagresie pokojowym, przy stanow- 
czem współdziałania przedstawicieli wszyst 
kich narodów. Pokój może być tylko wten- 
czas trwałym, jeżeli odpowie przykazaniom 
historycznej sprawiedliwości, to znaczy, ję- 
żeli przywróconą będzie w -pełnej mierzB 
niezawisłość wszystkich obecnie ujarzmię- 


nych narodów. : 
IL Kierując się temi zasadami  oświad- 
czany, jake przedstawiciełe narodu pol- 


skiego w Austryi: 

1) Uważamy podział Polski jako akt 
gwałtu, dokonany na narodzie polskim. Do- 
magamy Się przywrócenia miezawisłego r 
wszystkich polskich części złożonego pań- 
stwa poiskiego, a więc z właściwem wy- 
brzeżem, jakoteż z obszarów zamieszkałych 
przeważnie przez ludność połską, zwłaszcza 
Śląska. 


wem i pierwszy czytanie wniosków, doty- | stawie wolności I samorządu wszystkich na- 


eyi narodowej, 
s INNE WNIOSKI. 

Wniosek pos. Koroseca, Stanexa 
i tow., zwracający się przeciw wystąpie- 
niu hr. 'Tiszy w kwesty” południowo-sło- 
wiańskiej, jak najstanowczej i zapytujący, 
czy hr. Tisza podjął swoją podróż jako ho- 
mo regius, a co najmniej za wiedzą - rządu 
austryackiego i zapytujący, jaki jest pro- 
gram rządu w sprawie Bośnie 1 Hrecegowi- 
ny. 

Wniosek pos.  Petruszewiezta, 
Wassylki i tow., proponujący w kwo- 
styi ostatniej noty pokojowej Buriana, aby 
w przyszłości wszystkie kroki zamierzone 
przez ministerstwo spraw zagranicznych po- 
dejmowane były dopiero po wysłuchaniu O- 
pisii Rady państwa, względnie delegacyk 

Wniosek pos. Petruszoewicza i tow. 
domagający się położenia kresu akeyi pro- 
wadzonej przez ministerstwo Spraw zagra- 
nicznych, dotyczącej wydanła całej Galicyi 
krófestwu połskiemu. 

Wniosek Ofnera, domasający się, aby 
minister spraw zagr. powołał najszybaiej 
przedstawicieli |Izb austryackiej i węgier- 
skiej celem zastanowienia się nad warun- 
kami pokojowymi. a zwłaszcza celem szcze- 
gółowcgo przedyskutowania 14 punktów 
Wilisona, czy one możliwe są do przyjęcia. 

PRZECIW CENZURZE. 

Przed przejściem do porządku dzłennego 
pos. Seitz zaprotestował w ostrych słowaoł. 
przeciw  skreśłeniu przez cenzure  ezęści 
wniosku soe. demokratycznego w sprawie 
pokoju, domaga się natychmiastowewo wy- 
drukowania tych wniosków i zniesienia za- 
kazu cenzury. 


2) Zastrzegamy się przeciw temu, aby 
kwestya polska uważana była i traktowana 
jako wewnętrzno-polityezna sprawa sza 


Wniosek Seitza przyjęto. 


kolwiek z mocarstw, które dokonały po- Deklar acy a Czechów. 
działa Poiski Odrzucamy wszelkie jedne- | Przystąpiono do dyskusyi, jakb pierwszy 
stronne rozwiązanie kwestyi polskiej. Do-|mowca przemawiał pos. Stanek, z pò 
magamy się udziału przedstawicieli narodu |czątku po czesku, poczem po niemiecku o- 
polskiego w kongresie pokojowym świata, | świadczył, że wojna światowa, w której po 
który ma sprawę Polski rozwiązać. = | jednej stronie walczą wirid średnie, po dru- 
3) Dążąc do naszej wolności, dalecy Od |giej zaś stronie demokracya, popchnęła do 
zamiaru _ panowania nad innym narodem, | zguby tych. którzy na to zasłużyli. Czesi 
popieramy dążenia każdego narodu, „ zmie- | tak długo ujarzmiani przez Austryę, ani je- 
rzajace do osiągnięcia jego pełnej niezawi- ; dnej krop krwi dobrowolnie nie przelali za 
słoŚCi. . A mocarstwa centralne. Natomiast czesko- 
Wniosek pos Głąbińskiego, Ko-|słowackie legiony walczyły za ideały ludz 
roB.z.e.e.a i- tow., domagający się wyczer: |kości i ieh wvłączua zasuiwą jest. że Fran- 
pującego zgodnego z prawdą przedstawie- | cya nie została jeszcze bardziej przez Niem- 
nia kwestyi pokojowej, wwłaszcza w kie | ców zrabowaną i że Paryż i Calais nie wpa- 
runku stanowiska rządu eo do prawa na-|dty w ich ręce, jako łup. 
rodów stanowienia o sobie. Pos. Teufel: To jest mowa posta. Ta 
: ka mewa jest najwiękazcm łajdactwem 
WNIOSEK SOCYALISTÓW. * (Burzliwa okrzyki na ławach czeskich). 
Wniosek soe. demokratów, wzywający |. Pos. Soukup chwyta tekę leżąca na la 
rząd, aby rządom państw uczestniczących | wie ministrów i rzuca na pos. Teufla. Pos. 
w wojnie zaproponował rokowania w spra-| rysy rzuca w stronę noa. Teufla metalowa 
wie pokoju na następującej podstawie: osadę kałamarza. Długotrwała wrzawa. 
Utworzenie związku narodów, unikanie | Prezydent Izby wyraża ubolowanie z powo- 
wszelkiej wojny gospodarczej, bez aneksyi, |du zajścia, Hałas nie ustaje. Słychać wy- 
przywrócenie Serbii, Czarnogóry i Belgii, | krzyki. 
bez kontrybucyi, nowe uregulowanie kwe-| Pos. Stanek oświadeza, że nikt już nie 
styi wschodu na podstawie prawa narodów | zdoła powstrzymać zwycięskiego pokoju 
stanowienia o sobie, zmiana traktatu poko- | wolnego ducha demokratycznego. Niemcy 
jewego w Brześciu Litewskim i w Buka- |i Madziarzy obłudnymi frazesami wołają za 
reszcie, zawartego w duchu ogólnego Kon- | pokojem. Skoro jednakże jeden z ich sprzy- 
gros uremulowanie państwowej | mierzeńców ośmielił się wyciągnąć rękę do 
polskiego przez konsty-| pokoju, zaraz chwytają go pod gardło. 
Wyć powolaną do Warsza-| Dziś zapraszają oni nas podstępnie, abyś- 


cenie nienlemieckich narodów I niemadziar 


włoskiego 1 południowo-sło- | skich, Do tego muszą sobie gdzieindziej szu- 


| 
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austryackich. Mowca ostre występuje prze: 
ciw sankcyonowaniu nowej węgierskiej u- 
stawy wyborczej, zmiorzającej do alko, 1 
tego zniszczenia bytu narodowego t poli« 
tycznego niewęgierskich narodów na We 
grzech. Ustawa ta jest śpiowem łabędzim 
państwa węgierskięgo. Energię naszego na- 
rodu pragniemy SKonsolidować w własnej 
politycznej organizacji. Pragniemy frontu 
trzeca państw slowiańskich cd Gdańska 
przez Pragę do Adryztyku. Z góry zastrze- 
gamy się przeciwko częściowemu rozwiąza- 
niu kwestyi czesko-słowackiej, któreby ogra- 
niczyło się do narodu  czesko-słowackiego 
tyiko w Cjslitawii, albo też tylko do obsza- 
ru vęziczsziego. Państwo czeskc-słowac'zley 
obejmujące w swych granicach geograficz- 
ayci węgierski iraj Słowaków jest naszym 
minimalnym programem. Co dotyczy planu 
przyjączenia Bośni i Hercegowiny do We- 


wie: |gier, to za te adpowiedzialni nie są moca- 


rze węgierscy, lecz rząd austryacki. Pod- 
kiaslamy naszą pełną solidarność z braćmi 
południowo »łowiańskimi. Mowca kończy œ 
świadczeniem o solidarności Słowian polu- 
dniowych, Polaków i Czechów, jedyną dro- 
gą do pokoju jest przyjęcie puuktów Wil 
. 

Prezes Izby p:zrtvoluje pes. Staneka do. 
porządku. 


OŚWIADCZENIA NIEMIECKIE. 


Pos: Waldner oświadcza, że mowa 
posia Staneka jest bezwstydną zdradą pań- 
stwa. Niemcy wytrwają calą siłą w walce 
podjętej ku obronie z świadomością słusz- 
ności swej sprawy, złączeni nierozerwalnia 
zes przymierzeńcami, wytrwzją oni w wal 
ce, w woli do pokoju i przy zawieraniu po- 
koju. W kwestyi południowwo-stowiańskiej 
Niemcy zgadzają się na rozwiązanie chor- 
wackie, domagają się jednakże zapewnie- 
uia interesów austryackich. W kwestył pol- 
skiej pochwałają Niemcy rozwiazanie na 
podstawie świadomej decyzyi narodu pol. 
skiego. Niemcy są gotowi zgodzić się na 
antonomię narodową, która umożliwi wszyst- 
kim narodom rozwój narodowy, jednakże 
ich własny stan posiadania narodowego, 
zwłaszcza tam, gdzie są w mniejszości, mu: 
gi być zapewniony. Siły żywotne państwa. 
jako całości, oraz przestrzeganie wsnólnych 
interesów, musi pozostać nienaruszone, 


DEKLARACYA POŁ. SŁOWIAN. 

Pos Koroszec omawia kwestye $y- 
wnościowe i trudności, które rozluźniająj 
węzły porzadku społeczner6. Co do noty 
pokojowej Buriana oświadcza mowca, 
przebija z niej pragnienie pokojn, że jednak- 
że trudno donatrzeć się w niej szczerej woli 
pokoju, gdyż tylko ten pragnie szczerze po- 
koju, kto przyzna ludom w Austro-Węgrzech 
swobodne prawo stanowienia o sobie. 

Prezydent ministrów jeszcze mniej wyra 
ził prawdziwej wołi pokoju. Rar. Hussarek 
przychodzi sa późno z narodową autonomią. 
Przed wojną południowi Słowianie byliby 
mau wdzięcznłń Dziś, w piątym roku wojny. 
mówią oni: nigdy! Niema już żadnych 
sztuk na świecie. któreby mogły rozdzielił 
Chorwatów, Serbów i Słoweńców. ! 

Wreszcie protestowa! mowex przeciw wyu 
stąpieniu hr. Tiszy w kwestyi poładniowo- 
słowiańskiej i przeciw jego zachowaniu słą . 
wobee przedstawicieli południowych Sio- 
wian w Sarajewie. 


OŚWTADCZENIE CHRZ. SPOŁECZNYCA. 

Pos. ks. Huser oświadczył: Zapewne 
skutkiem wydarzeń w Bułgaryi położenie 
nasze nie ukształtowało się  pocieszająco. 
Nie jesteśmy jednak pobici, Jeżeli się zwa- 
ży, co Austrya, zwiaszcza pod względem 
wojskowym zdziałała w tej wojnie, możną 
spokojnia patrzeć w przyszłość. Mowcą wis 
ta krok ministra spraw zagranicznych pod- 
jęty w kwestyi pokojowej. Porozumienie siq 
narodów zostało przez ostatnią propozycyq 
ministra spraw zagranicz. zainicyonowane, 
Mowca nic wątpi, że minister ponowi swe 
kroki i że będzie możliwem w związku a 
wiernym sprzymierzeńcem, Niommcami, wys 
jśnić ceio pokojowe monarchii, skonkrety» 
zowąć je i sprowadzić wyjaśnienie między 
nami a nieprzyjaciółmi. Chrześcijańako-wp0" 
łeczni nosłówie witają z sympatyą drogę zsm 
inicyowaną w sprawie Słowian połudzao- 
wych. Naród niemiecki —. kończy mowca — 
wypełnia swój obowiązek wobec ojczyzny w 
pelni, okazał tyle siły moralnej, że jest upra” 
wnioną nadzieja, że cokolwiek nastąpi, mis | 
można się obawiać 6 p ość narodu nie* - 
miochie go. 2 g 


Deklaracya Koła polskiego. 


Pos. Dr Tertil oświadcza, że anspicyaz 
pod któremi przyszao do zwołania pa 
mentu są różne od tych, jakimi sesya roz 
poczyna obrady. Z razu chodziło o to, aby 
poprzeć notę pokojową monarchii, dziś staże 
my wszyscy pd wrażeniem wydarzeń, któż 
rych doniosłość przerasta notę pokojową, 
Także Polaey są wyznawcami idei pokojo+ 
wej. Ponieważ swoje najpiękniejsze nadzie 
je łączą z wynikiem wojny, jest dla nich 
pożadaną wszelka manifestacya pokojowa 
Jożeli mieliby podnieść jakie wątpliwości, to 
chyba w tym kierunku, że nota pokojowa 
hr. Buriana nie zajęia się kwestyą polszą, 
jak to uczynił prezydent ministrów. Not% 


kač sprzymierzeńców a nie wśród narodów | pokojowa jest jednakże już przedawnionąw 


ka 


Nr. 221. 


Stoimy właściwie przed całkiem rowem jo- 
łożeniem. Nie wdzjąc się w emamwianie stra- 
tagicznych następstw wydarzeń bułgarskich 
musimy przecież powiedzieć, że nia może- 
my być zadowoleni z tego co prezydent mi- 
nistrów quasi dla naszego uspokojenia po- 
wiedział tu, mianowicie, ż8 potrzednie za- 


| 


imanna w sprawio pokojowej 


„GLOS NARĘBG" z dnia 3 Października 1918 rok 


dzialić do specyalnej komisył 
sprawozdania. 

Wniosok ton, jakoteż wniosek Neu- 
wiaczono 
w obrady nad wnioskami stojącymi ma po 
rządku dziennym, 


dfa młożenia 
o 


Premier podzje do wiadomości, że kon-ļ|stanowili wniosku tego nie podpisać.|tem. Nieprzyjaciel obsadził Saint Quentin, 


" NIESNASKL 


skle przeciw odcizkom Estrees—Joncourt— 


Ez A 


są w prasie i w kołach polityezny,u jake 


Wiedeń. (Telefonem). Wobce tego, że w|Lestiq. Po obu stronach Sequehard wfar- |niezaprzeczony: znak tego, iż reprezem 
znął nieprzyjaciel. Przeciwataki wsckodnio- |tacya ludu skupia się koło rzą 


nehwalonym przez komisyę Koła wniosku, 
i jaki miał być przedłożony w Izbie poczynio- 
i na 


domokratów i socyalistów konserwatyści po- 


rat) 


I 
JET 


generała Chevallerie wyrzuciły go z powro- 


rządzenia wojskowe wydane. Przez dłuższy | fiskata części wniosku socyalno-demokraty- | Uzasadnisia oni swe stanowisko tem, że|W którem wczeraj stały jeszcze tylko od- 
czas słyszano same uspakajajęce wiadome: jcznego została zniesiona. 


ści, słyszeliśmy, że oświadczenia i kroki Ma- 
linowa nie zgadzają się z wolą narodu i 
króla. W międzyszaio dowiedzieliśmy Się Z 
mowy tonowej bałgarskiej, że rzecz miła- 
ła się wnsazt przeciwnie, a 

Syston Jndzenia powinien ustąpić miej- 
eca systemowi prawdy i szczciczo wyja- 
śnienia. W wydarzeniach widzmiy także 
strone mesna. mianowicie tę, Że Lranię, po- 
wszochneran pokojowi otwiera wola ludu 
i w czasie, kiedy na całym świecie de- 
neszrieyn biome górę i wszelka siła musi 
złeżiimieć. że może się opierać tylko na blue 
dzo. że jożeli/ coś ma być silnem i trwa- 
len. musisię opierać owolęludu. 
W takim czasie my Polacy wśród zmienio- 
nych warunków przychodzimy do głosu, 
kry streszcza sią we wspólnym wniesio- 
nyn dziś wniesku Daszyńskiego, Głąbiń- 
RK cevo, mowcy i tow. (Omawiając mowę 
prszydomta ministrów zastrzega sobie mo- 
wia omówienie reszty punktów tej mowy 
j nzenaje. że premier wczoraj wybitniej, niż 
im. Busem, przyznał narodowi polskiemu 
prawo stanowienia o swojej przyszłości. 
Polscy domagają sie jednak powołania mnie- 
tviko przedstawicieli Królestwa, ala i u- 
działu przedstawicieli wszyst- 
kich Polaków przy załatwieniu tei 
sprawy. Tyiko w ten sposób i w tei formie 
moina dojść do zadownalającego załatwie- 
nia naszej sprawy, która, według mowy 
prezydenta ministrów. jest także sprawą po- 
lifri awstryackiej. Mowea nie chca zaprze- 
eaé, że, jak, powiedział prezydent mi- 
strinw, w Polsce istnieją prądy, które pra- 
gn} zrealizowania myśli niepodległości w 
formie ścisiejczego przyłaczenia się do mo- 
nirch. Te prądy opierają sie na całej prze- 
szłości, me tylko na dawniejszych Stosun- 
kach miedzy Austryą a ówczesną wolną 
Polak3, nie tylko na przeszłości Koła Pol- 
skiago, w tym parmmencie, nie tylko na 
wypadkach rzadu zmarłego cesarza, ZA6A- 
dzaja się one także na wspólnych walkach 
legionów. Nie można jednak przeoczyć. że 
tutaj wycjierpieliśmy wiele, Mo- 
wca wakazuje w tym yzelodzie na ofiary. 
pomesione w gicbi kraju, na ograniczenia 
3 utrudnienia. a w końcu na zniszcz6- 
nie idei polskiej siły zbrojnej, 
na taaktat brzeski, na zamierzony WÓwczaś. 
ale nie uakuteczniony podział Galicyi a w 
końcu mą proces legionistów w Marmarosz 
Sziget. Sprawa ta, dzięki Bogm, jest zała- 
twiopa. Mowca na innem miejscu w odpo- 
wiodnłaj formie podziękował za ten akt. ale 
wciałby, gdyby ten proces wogóle nie był 
się odbył. Połacy winni są temu państwu. 
ego Jladem, całemu Światu, opinii publi- 
cznej hemja i swojej własnej zaszczytnej 
preemiaks, jakoteż zasłużonej przyszłości. 
do której dążymy. by tutaj całkiem nie- 
dwusnaeznie. w wielkiej chwik driejowej. 
powiadełeć, jakie reguły ustanawiają dla 
spray pokojowej i jakiego załatwienia 
sprawy połmkiej przeną. W tym względzie 
mowes wdmruje na wniosek i odczytuje 
wszysłłie jago punkty. 

Poseł Tuzar oświadcza: Czesi są w tem 
iniasegowani, by z narodem niemieckim. 
który zawsze pozostanie wielkim narodem. 
żyć w dobrem porozumieniu. Mowcą podkre- 
éla międaynarnodowy charakter łwestyi cze- 


skiej. 


PREMIER PRZECIW CZECHOM. 


Psem. Hussarek odpiera wywody 
Stanka. Jego zapatrywania, zdaniem pre- 
miesa, nie są poriądom narodu czeskiego. 
dValki e ideały narodowe nie powinny pro- 
wadmóóć do wysławiania zdrady 
Btanu i zwalczania tych państw, których 
wojsłza "nakcsą po naszej stronie. Premier 

eśmiadczemia Stanka z oburzeniem 


wistości, labóry "rzuca cień ma 
j państwowej csc, na naszą 
nie wiemość, detrzymywaną 0- 
krytem sławą sprzymorzeńcowi. 


MONIEC POSIEDZENIA. 

Ohspażctjymńsko-społeczny poseł Mataja 
orwincdewa, że nie można już toraa pczy łą- 
czemu Basków w twory państwowe postu- 
głuać sę meida riarzucania z góry, trzeba 
się zdsepdonać na uznanie samodzielności 
i pmmwa stanowienia o sobie, a to 
nie pod awsiakiem zewnętrznym, lecz wóku- 


R_ ii wma wswnętrznej konieczności no- 


wego zyślnaaa. 

Pos. Głąbifiski i tow. postawili wnio- 
sak w s<pomwie akcyi pokójowej. Wniosek 
ben domaga sią, by przyjąć do wiadomości 
oiee owołania międźzynaro- 
dowege kongresu pokojowego 
celem roawiązamia kwestyi połskiej razem 
2 unei yesam niędzynauodowemi. Po- 
lacy dGemzzzją się, by wniosek ten przy- 


Toiefen 2433. 
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Następne posiedzenia jutro. 


SZCZEGÓŁY PRZEBIEGU, OBRAD. 

Wiedeń. (Telefonem). Dzisiejsze posiedze- 
nie Izby było bardzo burzliwe. Mowę pos. 
Slaneka uznali Nięgzpcy jako gloryfikacyę 
programu czesko-słowackiecgo i przyjęli ją 
z wielkiem ohurzeniem. Po niej niemieccy 
rądykali wystąpili z wnioskiem, aby wez y- 
sey posłowie niemieccy opuści- 

Izbę i ukonstytuowali sie w odrębne 
zebranie narodowe. Myśl ta posta 
wiona została następnie na konferoncyi pre- 
zesów kluków niemieckich, nia ma jednak 
widoków  urzeczywistnienia wobec opom 
socryałistów niemieckich. Także chrześc. 
społeczni są za dalszem szukaniem 
dróg porozumienia z Czechami. Pe- 
wma sensacyą była dzisiejsza mowa nos. 
Mataji, który apalował pod adresem paxtyj 
konserwatywnych, aby zawróciły z obecnej 


Pos. Koroszec odpowiedział rządowi 
ostro, że pronozycye premiera mimysziy ZA 
późno. Poł. Słowianie spodziewają sie albo 
pełnej wolności, albo zagłady. 
Omówił także obszernie podróż hr. Tiszy do 
Sarajewa. Szczegóły tej podróży, wedie tego 
przedstawienia, podaje dzisiojsza „Arbh. zg”. 
Mianowicie hr. Tisza reprezentantów 'Ser- 
bów przyjął stojąc przy biurku. Nie 
przywitął sie z nimi wcale. ale zaraz 
zaczął mówić o memorynle. ponrzeduieca 
dnia mu 'doręczonym. Oświntezył. iż mweślał. 
że ma do czynienia z powanyni Hułżmi. 
tymczasem pokazuje się, iż memoryal jest 
wprost nieprzyzwoity. , Samosłano- 
wiemie narodów nazwał czczym fraze- 
sem. O zwołanin seimu hośniackiego nie 
ma mowy, bo już dość nieprzyje- 
mności i wstydu przysporzył 
rządowi parlament aastryacki. 
Pos. Keroszeta nazwał Tisza montem kon- 
licy. Mówiac.o Serbii oświadczył, że hędzie 
ona tak: małą. iż w razie edvov zechciał. 
znowu się burzyć, to Bnicarya ja zemiecie 
izjenaśniadanie. Zakończył ośmiad- 
czeniem, że może zgimiemy. ale isk dego 
tak mie jest. mamy dość sty, nby zonieść 
takie dążenia. Wskazał na memorvał i do- 
dał: to głupstwo. Na to pmedztawicie- 
le Serbów nie żesnająe sie, wyszkł. Hr. Tisza 
zawołał za nimi: To najlepsze, co możecie 
uczynić. z 

Pos. Koroszac zakończył, że jeśli Słowań- 
cy idą z Polakami i Czechami, te jest tw 
4 która prowadzi do wolności. 
Mowoy zgotowano długą i burziiwą owaye 
jakiej Tzba dawno nie widziała. 


Separatyzm konserwatystów. | 


Wiedeń. (rel. wł.) Grupa konserwatywna 
Koła polskiego przesyła następujący konu- 
nikat: Koto polskie wybrało dnia 1 b. m. komi- 
eye złożoną z 6 członków, jaka zastępców 
trzech frakcyj Koła polskiego, pod przewodni- 
otwem prezesa Dra Tenia Romisyx: otrzyjnnie 
pełnomocnictwo stanowczego załatwienią tek- 
stu deklaracyi ną podstawie wniosków,' wnie 
sionych i przedyskutowanych na pełnem ze- 


braniu Koła polskiego. Do Koła miala komisya | 


odnieść się jedynie w tym wypadku, gdyby sa- 
ma nie mogia powziąć uchwały. Trzymając się 
tej dyrektywy, przedstawił konserwatyści po- 
nownie wniosek posła Hallera, zgloszonego 
wczoraj na Kole. Wniosek tea nis uzyskał 
większści Wówczas obaj przedstawiciele grupy 
grupy konserwatywnej zażadali, aby z posie- 
dzenia komisyi spisano i ogłoszono protokół, 
obejmujący także tekst wniosku posła Hallers. 
Żądania temu postanowiła komisya uezynić za- 
dość. Następnie zaś komisya większością gło- 
sów powzięła uchwałe, ustalająca tekst dekla- 
racyl Tak więc w myśl uchwały pełnego Koła 
polkiego sprawa była definuywnie załatwiona. 

czasem rano dnia 2 b. m. prezes Koła pal- 
skiego Dr Tertił wraz z kilku posiami odbył 
naradę z posłami stronnictwa socyalno-demo- 
kratycznego i narodowo-demokratycznego bez 
wiedzy i udziału zastępców grupy konsorwaty- 
wnej i przyjął zmianę w uchwalonym wczoraj 
przez komisyą tckście. Grupa kcnserwatywna, 
dowiedziawszy się o tem nowem załatwieniu, 
udała się do prezesa i zaprotestowała. Skutkiem 
tego prezes-zwołał ponownie Kormisyę, wybra- 
ną wczoraj, dla ustalenia tekstu i przełożył 
zmianę, której dokonano na wymienionej po- 
wyżej naradzie porannej z socyalistami i naro- 
dowymi demokratami. Zastępcy grupy konser- 
watywnej zastrzegli się stanowczo zarówno 


| przeciw formalnemu wznowieniu sprawy osta- 


tecznie i stanowczo załatwienej wczoraj. 
Stwierdzić należy, że grupa konserwatywna u- 
<hwnliła, na podstawie sprawozdania swoich 
zastępców, wydelegowanych do komisyi, pod- 
pisać tekst deklaraącyi, uchwalonej dnia 1 paź- 
dziernika przez komisyg, zmiany jednakże, 
w uchwale dokonane nazajutrz, uniemożliwiły 
jej podpisanie. 


wriosok postawiony w Izbie oddaje roz- 
strzygnięcie sprawy polskiej kongresowi po- 
kojowemu. Polacy oepieraja swe pretensye 
| ma nieprzedawnionych prawach historvcz- 
| nych. 


dziaży wywiadowcze. 
Grupa niemieckiego następcy trona. Wal- 
ki straży przednich niędzy .* *lette a Aisne. 
a północny zachód od Reisi; coinęsiśmy 


Żaden Polak nie uznał postanowień- "a8ze wojska od rzeki Vesle n: stanowiska 


| kongresu wiedeńskiego i wobec tego trud-|Położone w tyle. Nieprzyjaci:! jostępował 


|no Gzisiaj godzić się na oddawanie jakieniu- 
kolwiex korgresowi prawa stanowienia o 
losie Polski. Również określanie obszarów 
Polski w rezolueyi jest niejasne i dozwala 
na różne tłomaczenia. Po mowie pos. Tertira 
narodowi demokraci podrieśli zarznt, iż po- 
czynił on w niej zasrzeżenia, które niwe- 
luja postariony wniosck. Wobec tego po- 
stanowili wnieść s.w.ó.j w.n.i.o.s.e.k 
w izbie oddzielnie, ĉo też przy koň- 
posiedzenia zrobili. 


Rozstrzygająca chwiia, 


Í 
Obie narady dotyczą najżywotniejszych 
Spraw państwa. 

Dzisiaj także nadeszła odpowi.e.dź 
An.gli.i na notę hr. Bwixzpa. Utrzymana 
ona jest w tonie bardzo uprzej- 
mym i poieca ponowne rozważenie pur- 
któw Wilsona. 

Jak słychać Rada koronna poweż- 
mie nshwsłę w sprawie norega troku po- 
"alowego ze stróny monarchi i w sprawie 
uksztaltowania wewnętrznych stosuskków. 
W łączności z tem pojawiły się pogłoski o 
zaehwianiu się gabinetu, a jako kan- 
dydata na premiera wymieniają prof. La- 
mascha, wybitnego pacyfistę. 

W południe nadeszła z Hagi wiadomość, 
że królowa Wilehlmina ma w najbliższych 
dniach uczynić bardzo dosiosty krok w 
| sprawie pokoju. 


(Biułeiyn austro-wegierski. 
Wiedeń, duła 3 pażdziernika, 
Urzędowo donoszą dnia 2 paździnmika: 


Szef sztabu gereralacga 


Biuletyn niemiecki. 


Bera, dnia 3 października. 
Urzędowo donoszą dnia 2 paździemika: 


Zachednia widownia wojny. 


We Flandrył po obu stronach Cambrai 
iw Szamganił od,arfiśmy gywłatowue ataki 
nieprzyjaciela. Na spokcjnych odcinkach 
contu koło Saint Quentin, na północny za- 
chód ed Reims ł na zachód od Argonów 
eoinąliyny części Eni wystające ku przo- 
dowi, do pozycył, położezej w tyle. 

Gimpa ka. Rupiechta. Na pómec od Staa- 
den wząjlłśmy przy odparciu nioprzyjacie!- 
skich ataków około 190 jeśców. Po olya 
strenackh drogł prowadzącej z Yrem de 
Roaemere nieprzyjacieł kilkmkrotnie dare- 
mnie atakował. Usadowił się on w Lede- 
ghen. W przeciwataku zajęliimy napowrót 
część wschednią tej miejscawości. Na pół- 
nec ód Menin odzsaczył się Szezej s2- 
ski rezerwowy pułk grenadyerów Nr 100 
pod wodzą pułkownika Aigodieeo. Także 
ł pułk piechoty Nr 132 nod wodzą majora 
Panse wyszczezójnł się tu w walkach osta- 
tnich dni Częściowe atckl nieprzyjacea 
na połutałe cd La Bassee odpzrio. Piąty 
dzień bitwy koło Cambrał zakończył się 
znów zupełnem niepowodzeniem nieprzyja- 
ciela. Na półnec od Sancourt śląskie ? kur- 
heskie pułki odparty siedmiołmośny szterm 


ü 1 na południe od Biscourt w kie- 
runku viHera. Nasz przeciwatak, w eza- 
laie którego puik Nr 55 ponewwie szczegól- 
|nie się odznaczył, - odrzucił ni į a 
iz poewrośem poza Abancourt I Bantigny I o- 
swobodził dzielnych obroźców Błecourt, któ- 
rzy byli otoczenł przez nieprzyjaciela. Koło 
Cambrai 1 na południe stamtąd piłki wy- 
próbowanej trzeciej dywizyi piechoty ma- 
rynarki, jakoteż  sziezwicko-helsztyńskie, 
brandenburskie ł bawarskie udaremniły u- 
derzenle nieprzyjacieła. Rumły pozostało 
w Tękach nieprzyjaciela. 

Grupa gen. Boehna. Między Le Catelet 
a Oise przebiegał nasz frort od przedosta- 
tniej nocy na wschód od Saint Queniłn do 
Berthenicourt nad Oise. W ciągu dria roz- 
winęły się gwałtowne ataki niegrzyjaciel- 


Mamy do sprzedania. === HW (UNE BIURO RWE 


W Krakowie: Dom Il-piętrowy w VI. Dzielnicy. Czynsz 8.720 K. Cena 190.000 K. 
Potrzeba gotówki 120.000 K. Obszerny budynek piętrowy z ogrodem przy 
póacepalnej ulicy za 400.000 K. Willę w Podgórzu za 119.000 K. 

illę s ogrodem warzywnym i sadem, razem 1.110() sążni w Myślenicach za 80.608 
korom. — Willę e pięciu pokojach z tarecea à zabydowamami gospodarczemi a oka za 
d u oren. 
Mamy pewaźnych reflsktentów na kamienice ł wille w Krakowie i na prowincyi. 


HIERONIM WEISS i Ska 


w Krakowie, ul. Smoleńsk 16. 
SPRZEDAJEMY TYLKO POLAKOM. 


za nami sfabyrmi oddziałanii i stał wieczo- 
rem Ga lin Vantellay— Villers—Franqueux. 

W Szampanii podięli Francuzi ponownie 
swe jednolite ataki. Zwracały się one przed 
południem przeciw iroxztowi Saint Marie 
a Py aż do Monthois, zaś w ciągu: dnia prze- 
ciw naszym liniom między Somme Py 
la Aure. Ataki ich nie udały się. Miejscowe 
punkty wdarcia zostały po raiwiekszej czę- 
ści przeciwatakiem znów oczyszczone. Obok 
dywizyj pruskich i bawarskich, stojących 
na froncie od poczatku bitwy, odznaczył się 
wczeraj pułk piechoty Nr 406. Stanowisko 
nowe, zajęte przez nas przedostatniej nocy 
po obu stronach Alsne, przebiega od Mont- 
heis przez Chałłerange ko'o lasu Antry na 


wych przedsięwzięć atakowych odrzuciliśray 
Amerykanów z lasu Argońskieco i z Jisji 
sasiadujących. 

Zestrzeliiiśmy wczoraj 27 nieprzyjacie!- 
skich samolotów i trzy balony na uwiezi. 
Kapitan von Schleich zwyc dżył w walce 
napowietrznej po raz 36, wicefeldwebel Mał 
po raz 30. Ludendorff, 


Wieczorny komunikat niemiecki. 


Berlin. B. kor. Urzędowo, wieczór, Silne 
| walki częściowe we Fłandryi | w Szampanii. 
p Cambrai dzień spokojny. 


POŁOŻENIE WOJENNE. 

Dzisiejszy komunikat przyniósł wiado- 
mość, której oczekiwać należało lada chwi- 
la, mianowicie zajecie przez koalicyę 5% 
Quentin. Miisto to przez czas obecnej woj- 
ny mzeszło tragiczne chwile. W ręce at 
gielszie dastały się prawdopodobnie tylko 
sane gruzy. Z chwilą upadku tego simie 
ohwatowznego punktu, Hnia Zygfryda za- 
czyna tracić swe znaczenie, Środek jej zo- 
stal załamany. Cały sławny obronny system 
kahalowy, Da którym już mz zalrzymały 


brai po La Fere przestała właściwie istnieć. 
Wojska koalicyi przekroczyły ją miejscami 
aż do 15 kim. gł Upadek R. Quen- 
tin pociągnać może za sobą dła Niemców 
dyze przykre konsekwencye. Odsłania om 
mianowicie przejście mi Oisą a Sonmą 
usilnie dotychczas te, na tyły całej 
Mnii obronnej kanzłowej, a zarazem 7em- 
sza Niemców do powolnego odchyłtania 
frontu ku wschodowi w kiaeuuku la Fera 
eo w nasiępstwie zagraża poważnie pozycyj 
strategicznej Laon. 

Na froncie flandryjskim atak besziisko- 
angielski zaczyma zyskiwać na tarenie w 
kiernaim północno-wschadnim od Ypres ku 
Roulers i w kiermmntu wschodnim ku Court 
mi Oha te kolejowe pinkty węzłowe po- 
siadają doniogłe znaczenie strategiczne. Co- 
fająca się Hna niemieska zbliża się coraz 
|bandziej ku nezedpolu twierdzy Lille, od 
którego jest jeszcze odłerła tylko 5 kim. 
Front bojowy od Lila jest oqdałony Około 
15 gp. | 


i 


| Na odcink midzy AMAT a Rołms 
Niemcy powoli oofalą swe linie obronne, 
jakby w ten sposób chciej uiknąć ata- 
ków. i 

W Szamgani I Argonsch linia bojowa 
powygłnała się femtastvcznie w wialkie zę- 
by. W ten sposób powstały odcinki wzaje- 
mnis się flankuiace. Nislyianie fromm nie- 
mieckiego w najgłębgzych punkżąch gosig- 

tutaj 16 kim, : 


Walki w Palestynie. 


Konstantynopol B. kor. Komunikat z dn. 
30 września: Front, palestyński: W obszarzo 
wybrzeża Anglicy nie posuneli się poza linię 
jeziora Tyruszuie. 

Na północny zachód od drogi jezioro TÈ 
heria—Damaszek ` atak  nieprzyjacielskiej 
koanicy został krwawo odparty. Od strony 
Deratu nie' nastapiły nowe ztaki peci- 
wnika. 

Z innych frontów nie NOWOZOs 


Butgarya zgodnie pragnie pokoja. 


Sola. B. kor. Bulg. agencya: Wczocajsze 


ruskich i poznańskich batalionów pod osoœ-jĝu, który znajdzie wszelką skuter-na pos 
zdyaiy zmiany w myśl propozycyi nar. |Þistem dowództwem komendanta dywizył |moc, aby dzieło pokoju doprowaczić da 


page końca. 

l BELEGACI BUŁGARSCY POWRGCILI. 
Soła. B. kor. Doniesienie agencri buli 

| Bui zarsoy delegaci pokojowi powrócili da 


m . 


r Sofii 


O 0 0 I 
Narady w Berlinie. 


rlin. B. kor. Wolff. Dzić o godz. 6 wle 
czór w pakicu Manclłerza naństwa pod pises 
wodnictwem cesurzą odbyła się konferene 
cya. w której wzięłi udział: kanalerz, Min- 
densurg, ks. Maks badeński. wiec.ancl>ra 
Payer, wiceprezydent ministerypa':v Da 
Friedtere. szef tainego gabinetal cywilinega 
|Besg i kilku sekretarzy stara. 


Przed miaawaniem kanclerza Rzeszy. 


Beria. B. ker. Dzienniki poranne dGbJsz% 
że teraz, skoro nicekancierz Payer zawiudu- 
mił stronnictwa większości że zrzeka się 
kandydalury nu stanowisko kanderza, na pier- 
wszy plan 


był w sejmie Rzeszy i konferował z rozmitynmi ` 


politykami. Jak.w kołach parlamentarnych + 


słychać, objawia się głównie w stroonictwie 
socyalno-lemokratycznem prąd przeciw ohję- 
ciu urzędu kancleskiego przez ks. Maksa bole 
skiego. 


KONSERWATYŚCI A NOWY RZĄD. 

Berlia. B. kor. Niemiecka konsttwatywza 
frakcya sejmu Rzeszy powzięła na dzisiejszcm 
posiedzeniu następującą uchwałę: Konserwatya 
wna frakeya jest zdecydowana stanąć na grut- 
jcie dakretu cesarskiego z dnia 30 wrzenia f 
choćby z poświęceniam w dziedzinie przeko::2ń 
wziąć udział w rządzie, który sobie weźmie za 
zadanie użycie wszystkich sił narodu w wam 
tym, jednolitym froncie, celem honorowego za 
kończemia wojny. 


OŚWIADCZENIE RZĄDU W SEJMIE 
RZESZY. 3 
Berlin. B. kor. Według uchwały korywenta 
seniorów pazlamenta, plenum zbieme się 
we wtorek 8 b m., a najpóźniej w. środę 
by wysłuchać oświadezenia rząGa. 
PAŃSTWOWY URZĄD PRASOWY. 
Berlia. B. kor. Zamierzonem jest utworzenie 
paisywowezo urzędu prasowego, Ba którega 
czele ma stanąć członak parlamentu, jako ze- 
kretarz stanu. ` 
ODZNACZENIE HERTLINGA, i 
Berfia. B. kr. Cesarz nadal kancierzowi pa% 
stwa Herdingowi wysokie odznaczenie (14% 
tego Osła. a 


© WĘG. GABINET KOALICYJNY. 

Budapeszt. B. kor. Jak dzienniki donoszgj 
Wokeełe podjął kroki, by przywódcy wszyst 
kich wsrkszych stnommietw politycenych ze 
stali przyjęci przea monarchę na podłuchm 
niu, sby miol możność wyrazżć koronás 
swoje poglądy na sytuacyę Podróż hr. Jæ 
zm Aadrasscgo do Wiednia E tens 
w zwiazku. Także br. Apponyi i hr Tiszą 
jadą do Wiedrma. 


URZĘDNĘCY A RZĄD. 

Włedeń. B. kor. Komisya dła spraw urz 
dniczych przyjęła wniosek Głoecklu, by 
zaprosić na posiedzenie bomisyń premiera 
i migistrów: skarłm, spraw wównętrznych 
i żywności Głosekał oświ się pz 6- 
ciw dalszym rokowaniom z rz% 
dem w Sprawie urzędniczej, półki minietno= 

|wie nie usprawiodłiwią się. jak morio sig 
wm torposządzenie, które nie uwzglą- 
dnia uchwał komiavi i zby. Komisvya pa 
kopioi namistrów powina powziąć m 
| chwalę, czy wągóde nie nałeżr wstrzya 
imagé czynności smoje i całą odpo" icdziadą 
ność złożyć tylko na rzęd. 


NADESŁANE. 


LECONS ioue ronpone "57 
SMOLEŚGKA 24, |. ETEGF. 


Zebranie 
byłych uczenie klasztoru SS. 
dzie się dnia 6 paździamika b. r. 9 godz. 4i 
popołudniu. 


~ 


i Gfhgl 
pół 


Iięzyk francuski i literatura 


| francuska oraz lektura dzie: współczesnych, 
Wykłady i ćwiczenia na każdym poziomie 
nauczania, dla dorosłych i dia młodzieży 
z zamożniejszych rodzin. Siły nauczyciel 
skie z wysokiemi kwalilikacyami. 


posiedzenie sobrania i jednogłośna przyję- | (Piademość: Kraków, ul Batorego 15, I. pie'ra 


wy wniosku prezydenta ministrów o odro- 


na lewe, od godz, 2 do 6 po pełudnin. _£518 


czenie tymczasowe posiedzenia, omawiane 


Mamy do wydzierżawienia 111 morgów pola w powiecie Heradenga. 


Mamy do sprzedania w Krółastukoa 
Teren 200 morgów z bogatymi pokładami wapna | marmuru oraz dworek RANNE ez | 1 
gospodarcze w ziemi Kieleckiej za 306 tysięcy rubli. — Kompleks .w pokiiżu Waneruwy, oddalenie 
trzech domów dobrze utrzymanych oras zabudpwanie UsOczdU 
z małym sadem, wszystko otoczona lasem sosgowym 1'2 morgowyp azam aa 80.009 marck 


18 kilometrów, składający Się 


`x 


2317 


Saleen 24523 


. 


m 


Se. 2 
zoszckiway dworek WIEJSKI | 


j zabadowaniami gospodarskiemi, zi 
warzywnym i owocc' Pi (około 50 mor- 
gów), piedeisko słacyi kolejowej w zícho=- 


wę. Gnlicyi lab W. Ks. Krakowskiem. 
iy pe st (bez pośreżników) przyjnieje Admi inistra- 
"cya mos Narodu" pod „Wygoda”, _ 2316 


a N 

Lampa do jadalni elskiryczna 
ru o anów perskich, przed łóżka obrazy 
lus'ro w złoconych ramach nadeszły do 
sprzedaży do a 2918 


Hali licytacyjnej Bracka G. 
— e — 1M 
DEJKI GOSPODARCZE 


D ostr układu prof. Dra Stefana Pawlika, wykaz najmu, 

dzienzii. robocizny, książeczki rebocitay, książeczki 

wu cowe, dzienułk kasy, kontrola udoju mieka, próbne 

ke". udciu, raporta tolwarczne: mienięczne, tygo- 

du oe i dzienne, kostrakia dziorżawse, kwiiki ra DY- 

śło, kwitarysaze zwyśsłe 1 lasowe, regestr gorzciniany 
i raporty gorzelniane, dziennik podawczy. 


DRUKI PARAFIALNE. 


Wysyłxi uskutecznia się szybko i dortadnie. 2914 


Z. KUTRZEBA Kraków, Wiśtna 11. 
Gosfadyni- -kueiarka 


z bardzo dobremi świadeciwami po- 
tzebna od 15 października do dworu 
: w okolicy Hrakowa. 2918 


' Zgłoszenia: Biskupice dwór, p. Wieliczka, 


wegii drzewnych 


naji. z wygaźnicy (retortowych) do- 
starcza wagonami 2919 


E.E Bincer Wiedeń l., Sterngasse 13. 


- Kursa naukowa- -wychowaweze 


dla dzieci od 4—10 lat 2912 


Antoniny Winiarzewej. 


Kursa w egrcdzie | na terasie według najnow- 
szych wytnagań psychopedajscii ! hygieny od 
godziny 9‘ TW, w południe, na życzenie 
także od 3—6 po południu. — Na kursach 
popolndniowych kenwersacya fracuska. 


Bio cadrienaia ed M godz. 12-11 083--48 12--1 1 ed 3--4 al. Lebicz 2 (paia). 


GOSPODYNI 


zaająca się doskonale na krawieczyźnie 
i kuchni potrzebna zaraz na wieś. ehe 
szenia z odpisem świadectw i podaniem 

warunków nadsyłać: Dwór Gaik p. w 


czyce. NiepirzEnó one; par bez 
powiedz 2916 
| Pensyonat i Łazienki 
RAB KA cały rek otwarte. 
WE ili „Lis 2910 U wa 


enonososesosriuoves aira REGÓO:DAWWAGNOWYCEOGEGE 


|PIĘCDZIESI BT 


T 
na fortepian Z naiłożgty tek tekstem 


zebrał 


EDMUND WALTER. 


I ary L: „Cudzoziemiec“. — Bartkals A: „Pod psa- > 
tollem“, „Ideały” + „Ol en Marurl*, — bizet 8:3 
Habanera“, — Brega: „Spiewka Neapolitańeka* è 
„Canzomeita Napolitana". — Chanin Fr: „Zaxocha- a 
na”, „Marzenie“, „Pierścień“, „Życzenie*, „Moja 5 
pieszczotka*. — oeta C.: „Moja Królowa”. — 8 
Filippi F: „Czemu?”, — Fiotow: „Marta” (Wyjątek 3 
z Finału", „Marta” (uż wiosna” wróciła). — tes 
stalioa Ss „Pieśń zakāzana“, — Hziavy: „Żydówka“ 
G * — Komerewski J; „Kalina”, Nowa "miłość* — 
Pięta „le eiej*. — Lubomirski K.: Nigdyż?". — 
$ Honiuszia” SŁ: „Dumka”, „Krakowiak”, „Dwia zo- 
grze" A „Grajek“ A „Gdyby ranaem słonkiem", „Koyar“, 
s 3 „Krak-.wiaczeks, „Kum i ksma“, „Pieśń wieczorna”, 
s „Pieśń wojęsna*, Pieśń z opsry „Halka“, „Piosea~ 
aka żcłaiere2", (Z dramy: „Pietna "kobieta*), „iTią- 
? śnicz: 'a*, „Sokoły*, „Tułaczka*, „Wędrowna pta- 
iai, ' Złota rybka”. — Offenbach: „Opowieści 
Paladilhe E.: „Przy mandol ale", — a 
„Kruk*, — Rsichardt AL: „O oczko el è 
o gwiazdko ma!“, — Schubart Fr.: „Dziewczę i smierė", $ 
s „Serenada” „ „Wędrowiec”, „Posa różyczka". — 


zazowkRÓRODGUEHNEMOGNYOAELAOLER 


3Schumena R: „Nie rosie łez”. — Wagner R.: „Tann- 3 
i häuser", — Wziiace W3 „hiaritana”. 
Cana 12 koron. 2868 


NARŁAD KSIĘGARNI POLSKIEJ 


BERNARDA POŁONIECKIEGO: | 


wa LWOwsc. 


cze GAGORAO=-10040400000045--04601 soócooc0400 


RESTAURACYA 


Haniel delikatesów i pokoje do śniadań 


L. Lewicki Kraków, Rynek |. 15. 
Desi nala kuchnia, — Znakomite wina. — Stare przed- 
Wejciio wódki. — Sale do większych zebrań i gabinety, 
Lakai SET eodzignnie ca 19 w rsa. 23740 


<- kn m 


Do sprzedania 
plękna dąhowa jadalnia, precycza, kilka 
par obuwia damskiego i inne drobiazgi. 


(Wiadomość: Krowoderska 53, I. p., ra lewo 
od godz. 2 do 5. £S38 


Namłudem Wydawiustwa „Uloau Narvdu* Sm z ogr, pcp. — Raiaktor odpowiewźńlsy i i 


: 


nanicy W Sróći aleścia 


pojzukuje sią Go KUPLA. Szczegółowe 
zgłoszenia przyjtnuje 2891 
cztową 90 hal. 


Bomen x. idilo Łiptetka Wielka p. Kakous kaiota. 

3 Z BEGODOOOOOOCOCOOGODOOOOODOJ 
s BA 66 
z SZCŻUTEK 

Prenumeraię kwartalną K 480, 8 
b z przesyłką paczłową K 5:49, 3 
przyjmują wszystkie księgarnie ì biura 


| Nr. 15 

jaj 

: dzienników oraz Administracya e 
jej 


Ra 


? wyszedł właśnie z druku i jest 
wszędzie do nabycia. 


; Cona 80 ka!., wraz z przesyłkę 83- 


LS 
po 


Lwów, Hotel Gsergs'8. 2067 E 
DOGOCOCJOBCOZOODOOOCZJDODOOODOOCOOCH 


Foiwarku 
w zachodniej Galicyi poszukuje się 
do kupra. — Szczegółowe zgłoszenia 
przyjmuje Roman hr. Scipio Łopu- 
szka Wieika p. Kańczuga. 2863 


KSIĘGARNIA 
Skład i Wypożyczalnia Nut 


S. A. Krzyżanowskiego 


„w Krakowie 


pelaca nowości: 
Srymon Askenszy: AŚ „ik: a Polska, K 
tomy : 
Wiadysław Maryan Borowski: Odie za- 
rysy wychowania naredowego . 
Artur Górski: Ku czemu Polska szia . 2850 
E fres: Objażnienia i wskazówki BZ 


2303 


lekeyi rysunku . . . . : 2z— 
Adem Krzyłanzwski : Gospodarka wo- 

jenna z 1 — 

Artur Śliwiśski: Joachim Lelewel. Lata 

1786—1831 . . , -. . I3I50 
L Bronisław Swloykawski: z ści grozy 

w Gorlieach od Aa 1914 do 

2/V. 1915 . 5 . F— 
Jśzał Pakiss: Wpływ Se Ba War- 

tość domów . . . . . + „ ?7— 


boesławea szpitnii krajowych 


Stanisław Baran 


Magazyn inztramontów lekarsko-naut. 
Kraków, Rynek ao 7—83 (w podwórzu) 


plea: Wszelkie parzgdnia lstarskie. Kompletne urządzenia 
tal mracyjayh ek. Laury Kwarrowa, Mikrasksay. Urzą- 
dasla ganiaetów che azczne-fiepczegth. Tablice aRaiomiczne, 

talegiczne, balaulze ete cie. 2112 


Gssługa fachowa. (ery umiarkowana, 


Zatrudnienia dla rodzin urząćniezych. 
Uboczne zajęci przy pracy doimewei mogą 
znależć panie z rodzin urzędniczych, wy- 

rabiając ozdoby na choinkę. 4844 


Zgłoszenia w Ssranaryum przemysłu śsmowago Kraków, 
gies Grodzka 13, L p. w god inach urzędowych. 


ZŁOTO, SREBRO I BRYLANTY 


KIENSCY, ziote zagerki i wszeikle staro kosztowności 
kupuje I pisci najwyższa ceny 1538 


EMIL GOLOWASSER Kraków, Grodzka 25. 


sosiale sig I zaplaci 
debofą cena, 2540 


Załoszenia listowne pod adresem: Zarząd 
dóbr ks. Sapishów Oleszyce koło Jarosławia, 


a 
PES 
t 


nia zagraża przezarnej gospody, 


która używa w kuchni Lo aa anego szybkewarm 


SIM 


gotując bez maity i bez spirytu u, węglem drzewayne, 
trzaskami, podzatkami lub okruchami wesia kamiennego 
x zadziwiającą OSALTANI LR pakiwa. 
Węgiel zara starczy przy użyciu „Simplexu" 16 
do 20 krotnie dłuże”, 
„Simplęx* do wś w sklepach żelazuych w Galicył 
Król. Polskiem. 


Główny Skład: Srakdw, Radziwiłowska 23. 


(Sprzedaje rówież znakomite patentowane poupałki). 
Cenaiki i prospekty dzrmo, 2903 


„FDA HARÓBU" k dziś 3 


zomike {918 roku. 


rae e aS. 


a mes ama a GE. ZNIEZ AET PT a I FIT j 2 
$ 1 
ES m 
ZE P f A Z SEP - 
E $ c F2 |= Ę R 


Komitet e. K. TFA waski Gaspożarskiogo 


; 
E we Lwowie urządza siedmio tygodniowy 
| 


KURS OGROGNAICTWA. | 


Kurs ten, obejmujący całokształt wiadomości 
«a 


tewać bedzie od 4 listopada do 21 grudnia b. r. 
po 5 godzin dziennie (2 godziny przed a 3 po posudniu). 


——— 


z ogrodnictwa, 


Opłata za cały kurs wynaci 60 koran. 
Wpisy przyjmuje oraz udziela bliższych informacyi 
Inspektorat ogrodnictwa c. K. Ealicyjskic go Towarzystwa 

Gospodarskiego 


s o we Lwowie, ul. Mickiewicza 26, i. p. | 
z f 


E 


A TEE E S R A p SE a P a GE 


MAR TOVOTTA 
MAR 


a OLEJE 


co maszyn roimizczych 
i płumów rsotorewych 


AZ 
` 


poleca 


a dykat Rolniczy w Krakowie 


FILIA WE LWOWIE. 


PICIE TYLKO) 
RAJZDROKYSZĄ I NAJLEPSZĄ 2501 
NA (/Grlnerską naturalną, 
PJ SZCZAWĘ ALKALICZNĄ 


ze źródła Grün koło Karfsbadu. 


2680 


' Do nabycia w dowołnej Ilości. 


{BRACIA ROLNICCY | 


KD n 


Peszukuje się natychmiast | 


na bardzo korzystnych warunkach, 
wolnych od wojska, rutynowanych 


urzędników bankowych 


do buchalteryi i korcspondencyi oraz 
pań 


biegle stencgrafujących i piszących na maszynie 
po polsku i niemiecku. 


Oferty z Życiorysem i odpisami świadectw do Ad- 
miinistracyi a Apia pod aż 
ANK” 


"z zm, 


Biuro przemysłu drzewnego | 


-| © B Momiestnictwa C. ©. G. I Wydziału kraj., „Organicucya 
| hai maszynowych w Krakowie, ul. Karme'!'cka 1 
l 


ogiasza niniejszem, że 


ma ds rozdania |. część rebót wykonać się mających sprzętów, 


potrzenych do susyeucyjnego zaczatrzenia rałszczenych wsjną zagród właściańskich, 
a mianowicie do rozdania w partyach: 15.000 sziuk łóżek, 
10.000 sztuk stołów, 40.000 sziuk stołków, 10.000 sztuk ław 
do spania, 10.000 sztuk półek, 10.000 sztuk kredensów, 10.000 
| sztak komod, 10.000 sztuk ławek, 2.000 sztuk półek na miski, 
2,000 sztuk skrzyń, 2.000 sztuk kołysek, 5.000 sztuk szaf, 
4.000 sztuk stołeczków, 
a to z drzewa miękkiego, napuszczanego pokostem, według 
projektów konkursowo' zatwierdzonyci. 
Zamierzający nbiegać się o te dostawy, mają zgłosić się 
do refaronta eddziaiu „sprzętorstwa”, urządującoga ehwilowo przy 
|i ulicy Rasztewaj 17, Ii. p. ed godz. 11—1, gdzie otrzymać mogą 
| bliższe wyjaśnienia, szczegóły warunków dostawy oraz — za 
zwrotem kosztów — druki ofertowe i rysunki techniczne, 
| dotyczących sprzętów. 
| Termin da skiadenia ofert wyznacza się na dzień 15-g0 
„ października 1513 r., godzinę 12 w południę. 
2856 Dyrekcya biura. f 


TAa 


Nr.121% „281 


jszy?kia 
Ka Paki, > | (masie w wisa ktil, 
SIES i walay od. WAREZ, energi- 
m e > ¥ Ę 3 
Froneeski, |e aaie L ©, 


handiu — mesz „cy złożyć 


| Niemiecki na, | Je a 8 
Początki, Konwersa- | dy. Może być spółaliem 
eya, Gramatyka, Ko- | jez raadsiąbiorziwie > 
respondencya, Lite- | Zgloscetia ), H. Manasterz 
ratura. Lekcye oso- i ad Przeworsk postc-rest. 
bne i zbiorewe od 

10:— K miesięcznie. 


Instytut Ansona 


uł. Szewska 17. 


Pokoju unisbłowanege przy 
rodzinie poszukuje się dla 
młodego człowieka zamaz, 
ewent. z utrzymaniem. — 
Zgłoszenia „W. J.“ de bin- 
ra ogłoszeń Hopcasa i Sa- 


łomonowej Kraków, ulica 

Nauczycjeika | Szczepańska 9. 2911 

© rysunków — | opie, predajo i przyjncje 
p kwiliikacysmi do szkół | stare rzeczy w kemis 


rysunków i gecma- | Wica Św. Krzyża 2; 
tryi wykreślnaż. Przy R 
do egzz- 


gotowuja także 


minów. Kraków, ul. Słe- | 
` miradzkiego 25, ił. piętro | © MLEKO 
na AE 7 7O. iż; Ga 


sprzedaje się od 1-go 


klina ola | pen > 


poszukuje miejsca | 
gospodyni 
we dworze. 
Zgłoszenia do Administra- | 
eyi „Qłosu Narodu" mod I 
„Zdelna* 100. 2087 


Pa a aee. 


Orizi doom: 
s 3 dań K 4—, ul. (iałędia 


L 16, I. piętro. W KA 
niciicje po koś us „AKT 


u 
LE 5] 
Próżne Í 
s wód rmineʻojuyci kupuja 
po najwyżzzyca cenaci fire 
ma Acha Ra!nticcy Era- 


Do sprzazłania futro 
szopy i futro piżnaaky z bo- 
browym kołnierzem. Ulicą 
św. Krzyża 7, IL piętro, 

ra lewo. 9 api 


 Prakty vkant 


fualiy 


z siudyw:n, płalny, peśrze- 
tny jest zaraz ao dóbr 
| a zcayaci kp S Skańimarz, 


Cse chwa 
po ciężikaj cperaeyl, mie- 
zdolna do žadmej pæmcy, 


-i u 


aezk | 


SG 


m a mizjąca jeszcze i cherą 

ków, ul. Sienna 2. 2896 matkę ne nne prost 

2 litościwyc ludzi o wspu- 

MANY cie. Datki przy,muje Ader. 

Fortep ny, „Glosu Nare Náreda“ dia H. H. 

Pianina, ledna 
Fistarmonie iedna wa 
z 4-giem umeci (| lad: 


Szrzedaź, zamiana, wyna- 
jen. Tupaja także m. 
mcaty nżywane. — Stłaś 
fartepianów Molsny Snie- | 
larskiej, Woleka 7. 2858 | dla Ma aryl K. 


Nafiepsca farbą da Rądza stuwiordzewa. 


PALATIN | Emeryt, 


CJ a e. 
litošciwo erica o 
cie. Łaskawe PR przyj 
muje Adm. „Gł Narodu" 


Emeryt, 
we wszystkich koło- wstorm z r.1888, 
rach, do bielizny a W. z 


„ULTRA” 


leca firma Rałm I Sta 
Kraków, Rynek gł. Dia Kó- | Adm. „Głosu Nar. 
bek rolniczych i kupców 


snaczszy rabat. EET ZEN 
Jednerazews próba przekana każóago © prera 


WINA MSZALDE 


w nsjlopszych gałzakach, z wiasnaj pH 
w U!zsziiszka osck Tokaja 
poleca firma 


K. Fritsch w Krakowie, Maiy Ryg: 


Za jakel i prazdziwadć pochodzenia riz: się. 


Kurs trykotarski 


urządza Liga Pomocy o ły w Kra- 
kowie, ulica Grodzka 13, I: p. Czas nauki 
eo najmniej 5 tygodni. Szczegóły wyjaśnień 
i zapisy w Seminaryum Ligi od godziny 9 

do 2 codziennie prócz świąt. 2880 


kysiawa ZiiGrOWA obrazów 


isonacego Pinhzsa 


etwaria od czwartku dnia 26 września do średy| 
2-ge października 1018 r. w godzinach od 11—1 
w południe i ed 3—4 po południu 2314, 


przy ulicy Szewskiej L. % ii. p. 


MATURA. 


Kursa matwyczns ; roczne I dwutetnie 
wieczorne 
i Bopołudniows, 


życia, uprasza O Pfr 
moc. Datkip 


Wplzy u kterewnika ul. Jabłonowskich 20, I. f ~ 


w godzinach ed 61,s—71/; wieczór. 2715 


Kilkadziesiąt nowych lub 
używanych 


maszyn do pisania 
peleta maea uy, 
RUDOLFA NOWAK 


Kraków, Grodzka 44, tel. 354m% 


2837' 


